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Cena numeru zł. 3 ~~ZYsTKfcB KJU1ó1' Ł4CtCIE sre'1 W ars:iaw• - do dyspozycji 
li Światowego Kongresu Obrońców Pokoiu 
Odpowiedź PKOP na pi&mo Stałego Komitetu 

I WARSZAW A (PAP) - W odpo­
wiedz.i na pi11-mo Sekretariatu Stałe­
go ·Komitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał depeszę 
następującej treści: 

Drodzy Przyjaciele! 

su - w naszym kraju bfdzie mogła 
znaleźć pełny i swobodny wyraz. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zawiadamia Was, że Warszawa jest 
do Waszej dyspozycji jako siedziba 
drugiego Swia.towego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Wola walki o pokój, ożywiająca 
setki milionów ludzi na całym świe· 
cie, którą usiłował pogwałcić rea~­
cyjny rząd włoski, zamykając grant· 
c~ Włoch przed delegatami kongre· 

Stolica Polski Ludowej doszczętnie 
zburzona w czasie ostatniej wojny, 
wzniesiona z gruzów i popielisk przez 
bohaterski wysiłek Jl()lskiej klasy ro 
botniczej i mas . pracujących - jest 
dumna, iż może zapewnić warunln 
pracy światowemu Kongresowi Obroń 
ców Pokoju. 

Naród polski i Jud Warszawy z ra· 
dością powita przedstawicieli walczą 
cej o pokój ludzkości. 
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(-) POLSKI KOMITET 
onno:·cóW POKOJU 

Warszawa, dnia 5 lipca 1950 r. 

Solidarność mas pracujących świata * "I:! 
W 11aździcrntku roku bieżącego niarza wojennego rządu, który 

,. 1 ·~dzie się w Polsce Il Swiatowy pierwszy użyje bl"onl atomowej, 
Kongres Obrońców Pokoju. Ze zmobilizował do walki dalsze setkł 
wszystkich części świata, z krajów milionów ludzi różnych poglądów 
wolnych i tych, które znajdują się polityc7.1lych i różnych wierzeń re­
jcszcze w jarzmie imperialistów i llgijnycb. unicestwi zbrodnicze cele imperialistów USA w Azji które walczą o wyzwolenie, zjadą. Jest nas już miliard obrońców po 
s!ę do nas przywódcy ruchu pokoju, koju, zorganizowanych dokoła nie· 
aby dokonać przeglądu sił i ustalić zwyciężonego Związku Radzieckde­
wytyczne dalszej wa.Ud przeciwko go - ostoi petkoju. Jest nas miliard 
a.tomowym ludobójcom. lud:rl ni~ych wojny, niena· 

. ' Wezwanie Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do-1 

noną, że Swiatowa Federacja Związ 
ków Zawodowych ogłosiła następują­
cy komunikat: 

,,S·wiatowa Federacja Związków Za 
wodowych otrzymała oświadczenie 

Centralnej Rady Zjednoczonych 
. Związków Zawodowych Korei Północ 
nej i Południowej w sprawie inwazji 
amerykańskiej na. Koreę. Zebrano 
również informacje, dotyczące pierw· 
szych akcji, podejmowanych przez 
liczne organizacje związkowe, dla o­
brony narodu koreańskiego, 

Swiatowa. Federacja Związków Za.· 
wodowych aprobuje i popiera wszyst 
kie organizacje związkowe, które 
wnoszą protest przeciwko zbrojnej 
agresji amerykańskiej na Korei. 

Te protesty pracujących mężczyzn 
i kobjet ca.lego świata będą niewąt­
pl!wie rosnąć i znajdą swój wyraz ~ 
konkretnej 1 czynnej solidarności z 
bohaterskim narodem koreańskim. 

Interweniując zbrojnie na Korei, 
Imperialiści amerykańscy publicznie 

Pracujący całego świata powin­
ni wiedzieć, że w chwili obecnej 
robotnicy, chłopi, inteligenci, męi 
czyźnl i kobiety prowadzą na Ko· 
rei walkę na śmierć i żyde prze­
ciwko swym odwiecznym gnębi· 
rielom: panom feudalnym, właści­
cielom ziemskim, kapitalistom, 
zdrajcom sprawy ludu, popiera­
nym wczoraj przez imperiallstów 
japońskich, a dziś przez mlUarde­
rów amerykańskich. Lotnictwo a­
merykańskie bombarduje .cywilną 
ludnośc koreańską, aby okazać po 
moc wszystkim tym wyzyskiwa­
czom. 
Cały naród koreański powstał do 

wielkiej i słusznej walki o wyzwole· 

nie. Jakiekolwielt były by siły impe-1 Solidarnoś.': z narodami Azji nie 
rializmu, nie uda się im zwyciężyć jest pustym dźwiękiem. Stanowi ona 
narodu, kt(>ry walczy o wolność. O- żywotne zadanie, stojące przed p:a. 
stateczne zwycięstwo narodu koreań· cującymi, a w szczególności przed 
skiego będzie zwycięstwem zwolen- pracującymi Stanów Zjednoczonych, 
ników pokoju na całym świecie. Wielkiej Brytanii, Francji, Holandll I 

Swiatowa Federacja Związków Za· innych krajów kapitalistycznych. 
wodowych wzywa wszystkie należące Swlatowa Federacja Związków Za­
do niej organizacje do podjęcia nlł- wodowych wzywa wszystkie, we.ho· 
tychmla.st wszelkich możliwych akcji tlząco w jej skład organizacte do zor 
w poszczególnych krajach, celem sku ganlzowanla Swiatowego Tygodnia 
tecznego pneclwstawienia się szatań czynnej solidarności z narodem ko· 
skim planom amerykańskich podźega reańskim. Swiatowa Federacja Związ 
czy wojennych oraz celem poparcia ków Zawodowych zaleca organizo­
bratJch związków zawodowych Ko- wanie manifestacji ludowych z żąda­
rei, które walczą, wraz z całym naro· niem natychmiastowego wycofania z 
dem koreańskim o wyzwolenie swe- Korei amerykańskich sił zbrojnych, 
go kraju. poczynając od 10 lipca 1950 r. 

LUd eołudniowej-Korei zrzuca·jarzmo kapitalizmu 
Zbrojne powstanie ludowe przeciw klke Li Syn Mana -

wyzwoleńcza kontynuuje pościg za nieprzyjacielem 
Protest Koreańsk~e; Republiki ~udowo~Demokratyczne; w 

Armia 

ONZ 

W myśl postanowień Sta!lego Ko- widzących Podżegaczy wojennych, 
mitctu Obrońców Pokoju n Swiato· miliard '\W'OlfÓW atomowych ludob6j 
wy Kongres miał odbyć Irlę w Ge- ców, któmy od polityki przygoto• 
nui. Rząd włoski jednak za-w:iado- wy-Wania agresji przeszli do bezpG­
rn.il organizatorów kongresu, że od· średniej agresji. Jest nas inilia.rd 
maw.ia . delegatom wtiz wja;z;dowych ludzi, miłujących pokój 1 wolność, 
do Włoch. pragnących w ;poko.tu budować przy 

Tchóreliwa decyzja mądu wło- szlość wolną od straC"hu przed w~j­
sklego, CflY też jego amerykańskich ną.. głudem i nędzą. Tego głosu nie 
mocodawców imperialistycrz;nych uda się imperialistom zagłuszyć 
nie jest w stanic przes7!kodzió mi- eksplozjami na Korei, ant kom.pro· 
UardoweJ armii obrońców pokoju w mitująeyml ich autorów bezmyślny· 
odbyciu tej ważnej na.rady. Wiele mi szykana.mi wizowymi. 
jest już na. świecie stolic wolnych Głos miliaa-da. obrońców pokoju 
narodów, .które poczytują sobie za. rozlegnie się z Polski na cały świat. 
za.szczyt udzielenie gościny na.jwyi- Naród polski WYSoce ceni sobie 
szemu parlamentowi pokoju. oka.za.ny mu zaszczn. Zasłużyliśmy 

W roku ubiegłym wysługujący się nań nie tylko ogromem zniszczeń i 
amerykańskim podżegaczom wojen- ofiar poniesionych w wojnie z fa· 
nym rząd francuski usiłował utru- s~'Z'IDem, ale przede wszystkim WY· 
dnić obrady I światowego Kong.re- siłkiem i pracą nad odbudową i roz 
su Obrońców Pokoju, przez odmowę budową naszego kraju, będącego 
w.iz wjaaxiowych znacznej części de- ważnym ogniwem w ruchu pok<>ju, 
legatów. I światowy Kongres nie naszą pracą nad umocnieniem soli­
mógł się w całości odbyć w Paryżu. darnoścl, przyjaźni. i współpracy ze 
Obradował on w Paryżu i w Pradze Związkiem Radzieckim, nastią wal· 
i z tych dwu stolic r<YZJegł się na ką z podżegaczami wojennymi, z 
cały roiat głos sześciuset WÓWC'Ł!IS wrogamt pokoju. 

odsłonili w obllczu uczciwych ludzi OŻYWIONA DZIAŁALNOSC I PROTEST 
całego świata. swoje zbrodnicze cele. PARTYZANTOW KOREARSKIEJ REPUBLIKI 

Wszelkimi środkami, nie wyłącza- POŁUDNIOWO-KOREA~SKICB LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
Jąc wojny, wspierają oni wszystkie PEKIN (PAP). Agencja Nowych w ONZ 
ustroje filszystowskie w rodzaju te• Ch · d · NOWY JO ) t go. który istniał na południu Korei. m onost-powołu.jąc się na in- RK (PAP· Sek.retaria 

jako paniczn'l ucieczkę. ,,Associated 
Press" poda.je na.stępnie, że zarówno 
wśród korespondentów prasowych 
jak i wśród oficerów amerykańskich 
panuje pogląd, że armia Li Syn l\fa· 

mHionów obrońców pokoju. Delegatów, któl'2Y' przybędą •o 
W ciągu roku dzielącego nas od nas ze wszystkich krańc6w śwlata, 

I Kongresu ruch obrońców pokoju pr.eywitamy meldunkami o dalszych 
jeszcze bardziej wzmocndł swe sily, osiągnięclacb w walce o pok6j. 
Jeszcze bard.7.iej okrzepł. Apel Sztok W ten spo.96b stworzymy najbar­
holmskio domagający się zak&za dziej wyra.'lliste tło dla obradu.Jącqo 
broni atomowej i uznania za zbrod- w Polsce pairla.mentu pokoju. Komisja .śledcza Swiatowej Federa- formacje Koreańskiej Agencji Tele Organizacji Narodów Zjednoczonych 

ej! Związków Zawodowych już w graficznej, że partymncl koreańscy zakomunikował, iż sekretarz gene­
maTcu 1947 r. zdemaskowała w obli· wspiera.ni przez chłopów, rozwijają ralny ONZ Trygve Lie otrzymał 
czu opinii światowej reżim terroru, ożywioną dzfa.Jalno§ó w okolicach od ministra spraw zagranicznych 
który sTo7,ył się na południu Korei miasta Talki.u, które jest ważnym Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
przy współudziale i pomocy wojsko- ce?).trum komunikacyjnym południo mok.ratycznej Pak Hen Ena depeszę 

ej władz amerykańskich. wej części prowincji Północny Ken- z 2 lipca br„ zawierającą oficjalny 
san. Powstanie ludowe, które wy- protest przeciwko zbrojnej inter· 

na. jest rozbita. 
* • * 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu-
tera podaje z Tokio, że w dniu 5 lip­
ca doszło do starcia między żołnie­
rzami półnoeno·koreaitskimi a oddzia 
łem amerykańskim. Rzecznik sztabu 
Mae Arthura. potwierdził tę wiado­
mość, zaznaczając, że nie posiada in 
formacji odnośnie skutków tego star 
cia. 

Aktywiści pokoiu w Polsce 
przygotowują się do woj. zjazdów obrońców pokoju 

Imperializm amerykański pragnie buchło w okolicach Talki.u, WYWola· wenejl USA w K~ Cll'U bestia.Isk.ie 
podporządkować ONZ całkowicie Io zamęt i rozprzężenie wśród ma- mu bombardowaniu ludności cywil· 

WARSZAWA (PAiP). W całym kra 
ju odbywają się roosrz.emooe plenar­
ne posiedzenia wojewódzkich komi­
tetów obrońców pokoju rz; udziałem 
aktywu rz; powiatów, gmin i gromad 
oraz przedstawJcieli „trójek". Pr.red 
miotem obrad jest sprawozdanie z 
wyników akcji .zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, nakre­
ślenie planów pracy na ~sad'Zie do 
świadczenia zdobytego w tej akcji i 

W SZCZEOINIE na plenarnym po 
siedzeniu WKOP wygło.sil referat 
sprawozdawczy prof. Wyższej S:z.ko­
ły Inżynieryjnej dr Terebuche, kt6-
ry stw.ierdził olbrzymi wrz:rost ruchu 
obrońców pokoju w całym świecie i 
w Polsce. 

~wojei polityce wojennej. Zmusił on rionetkoWYch wojsk południowo-ko nej przez samoloty amerykańskie. 
Radę Bezpieczeństwa do podjęcia nie reańsklch. Partyzanci nieprzerwanie RZĄD LI SYN :MANA Korespondent Reutera. podaje, że 

wojsk11 północno-koreańskie obeszł.r 
po:r.ycję amerykańską, posuwając się 
dalej naprzód, w kierunku południo· 
wym. 

ie.~alneJ decyzji w sprawie interwen- atakują marionetkowe wojska I po PRZENIOSŁ SIĘ NA POŁUDNIE 
cii w wewnętrzne sprawy narodu ko· •llcję w okolicach miasta Kensa.n na PEKIN (PAP). Radio tokijskie, po 
renńskiego. Rada Bezpieczeństwa nie południowy wschód od 'l'alldu. wołując się na doniesienia z Pusan, 
uczynna najmniejszego wysiłku dla Odd~lały partyzanckie rozwijają 0 • podaje, iż rząd li Syn Mana ponow 
u~talenia istotnego znaczenia wyda- żywioną działaJność na tyła.eh wojsk nie zmienił miejsce pobytu, przeno 
rzeil na _Ko~ei. ~akie ~eto~y na•raźa kliki Li Syn Mana, zwłas7..oza w pro sząc się z Taiden do Czendiu, polo 
ją n~ '".'iel_k1e mebezp1eczenstwo sa- wincji Południowa Czolla. i w połod żonego w odległości 80 km na połud 

DALSZE SUKCESY ARMII WY· 
ZWOLEŃCZEJ. 

Stra: ki w Austrii 
mo istmeme ONZ. nfowej części prowincji Kensan. niowy zachód od Taiden. LONDY~ (PAP) -:- Agen~ja Re~- przygotowanie do wojewódzkich !l.<jaz 

tera donosi _z ~ok10, ze oddziały poł dów obrońców pokoju. 
nocn!>·koreansk.ie 'Y"Yparły wojska po Na plenum WKOP w n.mszo­
~udn1owo-korea~kie do punktu p~~ WIE, po referatach podsumowują· 
zonego w pobUzu ~san, w odległosc1 oych wyniki dotychczasowej da:ia _ 
18. km. na południe od_ S~won. Od- łalności Komitetu, uchwalono z.orga 
dz1~ły północno - koreanskie - depe- nirzować w lipcu masowe cz.ebrania 
szuJe korespo~dent Reute;a .- które sprawOll.d'<IJWC!le, które stanowdć będą 
obeszł~ pozycJe amerykanski!'!, posu-: przygotowanie do rz;jazdu wojewódz­
nęł>'. Sl:ę w . k1eru~ku połudn1?Wym l k1!ego i ogólnopolskiego Kongresu 0-
znaJdUJ Ił sir między '!ysumętl} ~a- brońców Pok()ju, który odbędcle się 
przó~ I?OZYC:Jł a!!'ery~a~k~ a głow· 11 wn.eśnia br., w rooznioę napaści 

WIEDEŃ. (PAP). - Przez Austrię 
przechodzi fala. strajków. Robotnicy 
domagają się podwyżki płac. Od 20 
czerwca trwa w Karyntii majk la­
ltie;rników i pracowników · malar­
skich. We wto!"ek rozpoCfU\ł mę 
strajk 700 lakierników i pracowni­
ków malarskich w górnej Austrii. 
W SaJriburgu str.ajkują robotnicy 4 
wielkich tartaków. W ~ trwa 
stra1jk robotlllik6w .rolnych. 

MASOWY ZACIĄG OCHOTNICZY 

Kobiety polskie pozdrawiajq 
walczące o wolność kobiety koreańskie 

DO ARMII 
PÓŁNOCNO·KOREAIQ-SKIEJ 

PEKIN (PAP). Jak donosi radio 
Phenjan, btdące młodych patriotów 
Koreań.skleJ .Republiki Ludowo-De· 
mokratyomeJ zwraca.ją się do rzą.du 
z pro§bą o wysyłanie łoh na front. 
Już na drugl dzień po zdradzieckiej 
naipaścd Li Syn Ma.na na Koreę Pół­
nocnlł, ponad 30 tysięcy QJlodych 
chłopców wyraziło chęć zaciągnięcia 
się do Armil Ludowej. Od 1 lipca 

WARSZAW A !PAP}. Zarząd 
Główny Ligi Kobjet wystosował do 
Demokratycznego Związku Kobiet 
Korei Północnej depeszę, w której, 
przesyłając w imieniu 1,5 miliona 
s.r_ych członkiń i wszystkioh kobiet 
polskich gorące pozdrowienia wa:lczą 
cym kobietom Korei, pisze m. in.: 

„Kobiety polskie .solfdaryzujit się 
z Waszą sprawiedliwą walką. potę­
piając jak najostrzej brutalną 1 · bez· 

prawną napaść imperialistów amery. 
kańsklch i ich poplecznlk6w, prote• 
slując z głębokim oburzeniem prze­
ciwko bandyckim nalotom bombow­
ców amerykańskich na spokoJnit lud­
ność Korei, na kobiety 1 dzled. 

Jestd.my przekon~e. ie demokra­
tyczne 1 pokojowe liły Korei, odnlo· 
SI\ pełne zwycięstwo w walce o szla· 
che tną sprawę wo In oś cl i zf ednoc:ze­
nta swojej ojczyzny". 

nym1 s1łam1 amerykańsłumi. hl~owców na tPoJ.skę. 

RóWll'ież robotnicy innych gałęzi 
pnzemysłu występują r: żądamem 
podwyżki płac. 

:ob":i!1 :::.::~.0 '1ę 115 tysięcy .I u. ż 56. ni i I i ono' Hl podp1· ~o' H' 
PANICZNA UCIECZKA WOJSK ~ 

„A~~J~r.~~~t :g~~ złożono pod Apelem Sztokholmskim w ZSRR 
Połu?IDowej, ż~ ~ód żołnierzy. P°': MOSKWA (PAP). - Jak wynika z 
łudmowo-koreansk1ch, .kt6i;zy uciekli danych, które na.pływają do Radziec· 807 tysięcy 705 obywateli radzlec-1 radzieckiego i wyrażają swą solidar-
z Suwon, paD:o_wał n.1e_op1sany po- kiego Komitetu Obrońców PokoJ·u, kich. ność ze wszystkimi zwolennikami po-
~och .. Komun1J:attY. of1cJalne n~z,,ywa. od dnia 30 czerwca do 5 lipca Apel Aprobując jednomyślnie oświadcze· koju na całym świecie. 

Bezczelne próby nacisku 
ze strony Ameryki na państwa Bliskiego Wschodu Ja takie cofarue się ewakuacJą s nie Rady Najwyższej ZSRR i podpi· . : " . - wiatowego Kongresu Obrońców Po- sując apel, domagaj<>cy się zakazu P~dp1sując Apel Sztokholmski, kol 

pisze " korespondel!-t „Associate? koju, domagający 'się zakazu broni b "' choznicy t kt ś i 1 kl LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera. donosi z Damaszku, że komisja 
spraw zagranicmych pa;rlamentu 
syryjskiego powzięła. uchwałę, za­
lecaj~ rządowi „ZACHOWANIE· 
NEUTRALNOSCI W SPRAWIE 
KOREI". 

W tej samej spra.wie odbyło się 
posiedzenie rządu. Posiedzenie to 
zostało przerwane przez ambasallo­
ra. amerykańskiego w Damaszku, 
Keeley, który pr.eyjechał do gma· 
chu rady ministrów i zażądał na· 
tychmiastowej audiencji u premie­
ra. POsiedzenie :rządu zostało przer­
wane na 45 minut. 

W kołach dzdennikanskich podaje 
się, że ambasador amecykańsk.i, do­
wiedziawszy się, że mektórzy człon­
kowie ~ądu llJ3.mierz.ają pmeciwsta­
w:ć się uchwale Rady Berzpieczeń­
stwa, postanowił piv.erw~ posiedze· 
nie gabinetu i dnterwenliować u pre­
miera. Po 4J,terwencji ambasadora 
ameryk.ańskiego, reąd w.mowil na-

rady, lecr.i nie powziął jesz.cze żad- Press - lecz żołn.1e_rze amei:yka?- atomowej, podpisało na teren1'e cale- roni atomowej, ludzie radzieccy po- . ~ ra. orzy c . erowcy · uch ał K i kr śl 1 t f plerają w całej pelnl pokojową sla- kombajnow zobowią.zują się przepro· 
n_e_1-::-w-:_Y_· -----==---=~-sc-y_w __ o_re __ <>_e_1_1_o_c_o_a_n_.1_e_s_1ę_,_.:..g_o_z_w_i_:ą_zk_u_R_a_d_z1_e_c_:k1:_e.::.g.:.0_5:.:6:..:nu:·1::1o:n:ó::w:_l:.:in:o:w::sk:_:ą~p:o'.::li'..'..ty::k:'.ę~z~a~g~ra~n~l=cz~n~ą~r:zą~d~u wadzić z}>iory be~ zarzutu, dać pali­

stwu więcej zboza t tym samym 

„Plan Schumana" erz1mierzem handlcirzy armat :§!~;;::;:i!:1~~~;.~;; 
Wspólne oświadczenie 7 Partii Komunistycznych Europy zachodniej ~~~b~otychczas 2 

mmony 
687 tysięcy 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą z ścl, co daje amerykanskim podżega· polltyczn . os odarcz 1 . W Leningradzie pod a.]elem zlotf-
Paryża, Komitet Centralny Komuni- czom wojennym możność ponowne· bazę w E~ro:ie ~ w ą dworkowa,! Reallz~cja projek.tu Schumana do- ło podpisy 1 milion :JOO tysięcy osób, 
styczne) · Partit Francji, Komitet Na· prowokacji, w jeszt"B8 szerszej skalll wojny światowej ~ _szczę a ;zec:JJ prowadziłaby do podporządkowania w Kijowie - 437 tysięcy, w Baka -
czelny Niemieckie) Partu Komun!· niż ta, której dopu"ścm się obecni~ kowitego włącze~iam~erz~l 0~ 0 tle - przemysłów gór~czego 1 metalurg!cz 40!1 tys., w Tbilisi - 244 tysill<:e, w · 
stycznej, Komitet Centramy Włoskiej w KoreL ckie 

0 
ka italistów ~ '? u . a an- nego? a nas~~pme całokształtu gospo- Swierdłowsku - 323 fysląi:e, w <Jdes 

Partii Komunistycznej, Komitet Wy- Plan ten stanowi również pogwał. ~ażan~ch p~ez am k ~~~~eh, ~- darki FrancJi, Włoch, Belgii, Luksem· sic - 256 tysięcy, w Stalhigradzłe -
konaw~zy Pa11ii IComunlstyczne) W. cenie Karty ONZ. że acz wo ·enn ery an_s 1~ . ~o - bur~a, W .. B~tanii i Holandii kon- 168 tysięcy, w Gorkim - 248 tysięcy. 
Brytanii oraz Komitety Centralne Par „Plan Schumana" stanowiący prze sił~ ag'ies .i !,... E ych . za tfiaJtW?zmeJszą troh kap1tahstycznych magnatów Akcja zbierania podpisów trwa w 
tli Komunistycznych Holand!i, Belgii dłużenie „Planu M~rshalla", zmierza budowe '~ Nie:~~~~ Za~hwi:ruo~ od Ruhry, pod rozkazami finansistów z dalszym ciągu na terenie calego 
l Luksemburga ogłosiły wspolnle na· do przekształcenia Zachodnich Nic· mii pod dowód t d o h c ar Wall·Str:et. Przemysł i rolnictwo Związku Radzieckiego. 
stępujące oświadczenie: miec pod kontrolą amerykaliską w rał6w hitlerow~~~'.° awnyc gene· tych k~aJÓW stałoby się w ten_ spo;:;ói> Akcja zbierania podpisów pod ape· 

Przedstawiciele Partii Komunistycz d~dat.kiem do przemysłu WoJennego Iem, domagającym. się zakazu broni 
nych Francji, Niemiec, Włoch, Wlel- Dnia 8 bm. 0 godz. 18 ~iemi.ec_ Zachodnich, pracującego na atomowej przekształciła się w potęż-
kiej Brytanii, Belgii i Luksemburga :pena~istów amerykańskich. W grę ną., ogólno-narodową manifestację lu· 
zbadali zgubne konsekwencje, które w Hali Sperłowej ZS „Włókniarza" na Widzewie chodzi . utworzerue arsenału bloku dzi radzieckich, gotowych do obrony Pierwszy statek chiński przyniosłyby wprowadzenie w życie auantyck:iego, w .formie największe- sprawy pokoju 1 bezpieczeństwa mię. 
tzw. nPlanu Schumana" dla pokoju w zwiqzku z obradami Rozszerzonego Kom'1tetu go ko~bmatu :WOJeni;ie~o, jaki Euro- dzynarodowego. 

W drodze do Gdyni światowego 1 Interesów ich narodów. pa kiedykolw1ek widziała. Jest to --------------
PEKIN (PAP). - w zw.iąz.ku e Przedstawiciele Partu Komunistycz Ad .. t . M' d d z 1>rzyn1lerze ~andlarzy armat, skupia· w obr . M , 

podpisanym ostatnio między Ch:iń- nych wymienionych krajów uważają mlnlS fOCyjnegO lę zynaro OWego rzeszeniO jące pod k1erownictwem potentatów 0ftl8 flrzynow 
ską Republiką Ludową a Polską u- zgodnie ten plan, podyktowany przez J. w. Zaw. Przem. Włókienniczego i Odzie.;.owego dolara hitlerowskich przemysłowców WARSZAWA (PAP). - Ogólno-kładem handlowym roripocrLęła się !imperialistów amerykańskich za istot • Ruhry 1 francuski.ego komitetu sta- polska Liga do Walki · 
wymiana towairowa między ob'u kra ny etap w przygotowaniach 'do wof· odbędzie się wielki wiec pod hasłem: lowego, który od dziesiątków lat zdra rz; Rasnzmem 
jami. ny przeciwko Związkowi Radzieckie- dza inleresy Fr~ncji, prrt:mierze, o· wystosowała na. ręce gubern~to~a 

Statek chiński „Annan" z ładun- mu i krajom demokracji ludowej. Jedność klasy robotnicze1· całego s'w1·ata gwarantem poko1·u· bejmują.ce niektorych królow przemy I John Battle w Richmond - Voirg:i-
'kiem towarów przeznaC'lonych dla I „Plan Schumana" stanowi nowe po " s!~ .woje~nego Ang.lil 1 wielkich pr«'e nia (USA) energiczny protest w o-
Polski ~ajduje się już w drodze gwałce?ie układów poczdamskich, u- Zapron eoia rozdzielają rady zakładowe IJ. ~ słcwcow Belgii 1 Luksemburga. I bronie niew:innie skazanych ottat-
do Gdym. wieczma.Jąc podział Niemiec na 2 czę {Dokońcrienie na str. 2) nio na śmierć siedmiu Mur.zynów. 

" 
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~~~!~~r!żajaca siła .przodującej nauki~~;~:!~~~:~~~:!~~!!~!~, 
.,Prawdy" artykule wstępnym a pt. Przede w.s1&ystkim na tym, te na- przeobrażająca naineJ Parlii opiera mu w Związku Rad,(eckim, zwyclę- do koreańsk{ch bojowników o pokój 
,.P.r:z b • i~n •ta. uka. ła pomaga D'OIZUmłeó prawa n:ą się na przodującej nauce rewolucyj- ski marsz naszego narodu do komu-

, ~ ł'a.%a~a & Prżodują.cej dzące rozwojem pn;yrody i społe~eń nej. Więź nauki z działalnością prak nlzmu stanowią wspaniały triumf WARSZAWA (PAP). Polski Komi zosłanlł miweczone przez nłedomn1t 
nauki ~yfamy m. in. ~ stw_a, pomaga zmieniać, przebudowy ty~n" więz' te ... „„a z praktyk<>- ich tet Obrońc6w Pokoju przesłał do wolę narodów uofskanyc.h - uzr• 

W kraiu nas7.vm odb ł si , . ~~ ... ~~ .., marksistowsko - leninowskiej nauki K , · k 
. , ·• Yo ę os,a- wac w drodre rewolucyjnej śwlat w jedność stały się gwiazdą przewod- 0 społeczeństwie, 0 budowie socJ·a- oreanskiego Komitetu Obrońców s a.nia i umocnienia awero nlepo-

tmo kilka tw?rc-z:v<:h. dyskusji, do- interesach postępu, dla dobra naro- nłą partii Lenlna--Stalina. Swiato· lizmu i komunizmu. Pokoju list następującej treści: dległego bytu, 
tyczących _ na1~azrueJszych gałęzi du. Cala gigantyczna działalność I wo • historyczne .....,,,cięstwa sonjaliz „W imieniu milionów polskich o- Wyrażamy całkowitą solh1amo«6 
nauki raibleckie.J. ~„" v „Siła i żywotność marksizmu - leni "broi'ico'w pokoju ........... „amy nasze W · 

1 
t „„._.,, z aszą spra.wiedliwą walką o wol-

./ Otwerta na.Jamach „Prawdy" swo p mzmu po ega na ym - mówi towa najgłębsze oburzenie z powodu bru ność t niepodległość Kord ł Jetrt~· 
t>odna dyskUS]a w sprawach ra.d~iec r a wda" z am y ka d k . rzysz Stalin - że opiera się on na talnej agresji Imperializmu amery- my przekonani, że zakończy się ona 
kiego językoznawstwa stanowi h1sto ' ' y s u SJ a przodującej teorii, od2!Wierci9dlają- kańskiego na Waszą ojczyznę ł beM zwycięstwem Waszej słusznej spra-
ryozny etal> w rozwoju materiali- 'f cej prawidłowo potrzeby rozw1>ju ży stlalskiego bombardowania bezbron wy. 
•tycznej nauki o Jc:zyku. d d • • • cia materialneg\> społeczeństwa, że nej ludności cywilnej przez lotnic· W 
. W

1
. swych ~span!ałyc~ pracach w na zaga n1emam1 1• azykoznawstwa podnosi teorię na odpowiedni po- two amerykańskie. llzmu0~1:::ruY~~':::fegaogrpesoj1~!°1y poerłbroań-

dz edzinie lln ~t kl t 'f ziom i uważa za swój obowiązek wy "" 
• . gwi„ Y • owarzysz p Agresja na Korei odsłania 11brod- cy pokoju jeszcze bardziej WZJnO-

Stalm stworzył ~asyczny wzór_ twór " rawda" zamieszcza szereg arty sperowaó bez walki poglądów, bez korzystanie do dna jej siły mobili'ru nicze cele imperializmu ameryka6- walkę 0 pokój, jak„ prowadzi ca"'..; 
czet go zastosowama metody d1alek- kułów w kwestiach językoznawstwa wolności ł(rytykl.„ Likwidacja i:eżi- !~1„~· organizująeej i przcobrażaJ!ł· skiego, który dąży do zdławienia obóz antYłmperłallstyczny ze Zwl..,. 
yczneJ do nauki 0 jczyku Prace to radzieckiego, między innymi arty- mu Arakczejewa w J'ęzykozna•n- t h ki ,... - · · . k ł t ~ Wielki korvfeusz nau"• t~·a-·ysz po ężnego ruc u narodowo-wyzwo- em Radzieckjm na czele. 

warzysza Stahna w kwestiach J-Y u owarzysza Stalina, pt .. ,Przy- stwie, wyrzeczenie s·1„ blędo'w ~ .... vn AU l • • N • ;~ - k d " Stalin rozwija twórczo marksizm • enczego narodow Azji i stara się le tech żyją bohaterscy korea6sor 
łlozna.wstwą stl!'noWlą, n.<YWY wybitny czyne 0 niektórych zagadnień Ję- N. Marra, zastosowanie marksizmu 1 . . Ni zakuć w kajdany niewoli. .Jednako obrońcy pokoJ·u! 
W:kład do. teorii marksistowsko - le- zykoznawstwa", artykuł członka w Językoznawstwie oto, moim ·ul&· emnizm. e ma ani jednej gałęzi woż te rachuby imperialistów ame 
nmowskieJ oraz uzbrajaj~ bada.czy Akademii, W. Winogradowa pt. niem droga, na której mozn· a było nauki i kultury w której nie znalazła Przewodnlczą-0y 

· . . "' p by odbil'ia kierownicza myśl, twór- rykańskich, stanowiące część skla- Polskiego Komitetu Obrońc6w 
wszystkich dz1edzm nauk społecz- •· rogram Językoznawstwa. marksi- by uzdrowić językoznawstwo ra- „ 1 Wi lkl St 1• dową Ich planu panowania nad Pokoju 
:nyeh w nowe tez:v teoretyczne. stowskiego". członka Akademii dzieckie". c-.i:J' gen usz e CfO a ina. światem f przygot.owań wojennych 

TowaTzysz Stalin sprawił, że z S. Obnorskiego „0 twórczą drogę Nauka radziecka jest nauką przo- _____ • ____ P_n_oF. JAN DEMBOWSKI. 

symplifikowania, wulguyzacji t tde- w nauce radzieckiej" i szereg in- Twórcze opracowanie problemów dującą. Rozwija się ona na trwałej Stocznie, żegluga i rybołówstwo 
wykonały przedterminowo plan półroczny 

alizmu w nauce 0 języku nie pozo- nych. radzieckiego językoznawstwa na 11odstawie naukl Lenina-Stalina. 
stał katnien· n~ ka·mianlu, w pra~nh w t k 1 Przed naszą nauką życie stawia. co-

~ "' ~w• ar y u e redakcyjnym „Praw- podstawie nauki marksistowsko-le· __ , 
towarzysza Stalina upatrują uczeni dy" czytamy: raz to nowe zadania, p..,.,yktowane 
radzieccy bojowy proa-ram uzdrowle ninowskieJ, wyprowadzi. Językozna.w Interesami budowy komunizmu. 
nia językorz;nawstwa radzieckiego 

0
• - Otwarta na łamach „Prawdy" stwo „na szeroką drogę i umożliwi Krocząc drogą wskazaną przez to. 

raz jego twórczego rcnwoju na. praw dyskusja. wywołała w radzieckich radzieckiemu językozn11-wstwu zaję- warzysza Stalina. rozwijając w swo­
dziwle naukowej podsta.włe marksi kołach naukowych szeroki ;id- cie l>ierwszego miejsca w języko- łm środowisku zasadniczą krytyke i 
stowskłej. dźwięk. Do redakcji wpłynęło prze- samokrytykę, wa.leząc z próbami ka-
Trosze2ąc się 

0 
r1>zwóJ i rozkwłt sz.ło 200 artykułów pióra uczonych, zna\vstwie światowym" (Stalin). nonlzacji przestarzałych. przeżytych 

przotlującej nauki part.la. nasza. to- głównie językoznawców, pl'aeowni- Opublikowanymi w dzisiejszym tez w nauce. popierając gorąco 
warzysz Stalin, wzywają uczonych ków instytutów naukowo-badaw- numerze artvkułami red· keja wsz:i:stko t.o co nowe i przodujące, u-

1 
-"' i kich d • tał h d i k , c1.,ycll i uczelni Moskwy, Leningra· . " · . a I etem radzieccy wzbogacą naukę of· 

r ..... z ee o sm YC oc e an U „P1 awdy zamyka dyskus.ię w sora czyst"· w nowe odkrycia ł 051„,,.nię-
twórezych, do głębokiego uogólnia- du, krainy, Białorusi, Gruzji, Ka- ..,, ..,, 
nia. nowYch zjawisk życia, do zdecy- zachstanu, Armenii, Litwy, Muł- wie radzieckiego językoznawstwa. da, pomnożą jej chwałę. 

WARSZAWA (PAP). Centralny 
Zarząd Przemysłu Okrętowego 

zawiadomił Ministerstwo Żeglugi 
o wykonaniu przez stocmie mor 
skie półrocznego, wartościowego 

planu produkcji na 11 dni przed 
terminem. 
Półroczny plan przewozów wy 

konany został przez Polsklł że­
glugę Morską w dnlu 27 czerwca, 
tj. na ł dni przed terminem. 
Również przedterminowo wYkO· 
na.no półroczny plan połowów 
rybołówstwa morskiego. Spół· 

dzielnie rybackie zameldowały o 
wykonaniu planu półrocznego 

jeszcze w połowie kwietnia rb. 

dowunej walki przeciwko zgnuśnia- dawii, Łotwy, Estonii, rozmaitych 
łoścł, skostnieniu, zastojowł, do śmla miast, rejonów i obwodów Związ­
łego razwijania na terenie nauki za.- ku Radzieckiego. Redakc.ia o~rzyma. 
sadnierej krytyki i samokrytyki. la również wielką ilośó listów od czy 

„.Jest rzeczą pawszechnł(' uznaną telników, co świadczy, że poruszane 
- zazna-cza t<YWa.rzysz Stalin _ że w dyskus.it zaga.clniet\ia wywolał:v 
:ta.dna nauka nie moie się rozwijać i i:vwe z.ainteresowanle, nie tylko 
prosperować bez walk.i poglądów, w.śród specjalistów-językoznaW«'ÓW, 
bez wolności krytyki"*). Taka jest lerz również w szerokich kołach in 

Umowy gospodarcze 'polsko-radzieckie i Plan 6-letni 
wielka eyw-0tna zasada r-OZWoju na- teligencji radzieckiej. 
uki. W toku swobodnej dyskusji roz-

W kraju naszym - po ra.z pierw- patrzono krytycznie podstawowe za 
szy w historii - państwo w tak ol- gadnienia rozwoju radzieckiego ję­
brzymim zakresie sprawu.ie pieczę zykomawstwa. Wszyscy prawie u­
nad twórczym rozwojem nauki, trosz czestnicy dyskusji do&zli do wnlo­
C>Zy się o jak naJWYdatniejszy Wlro.'lt sku, że nasze językoznawstwo ZD'.i.f 
jej roli w wielkiej sprawie budowy duje się w stnnie zastoju i należy 
itomunizmu. Nauka. - to potężny o- nadać mu prawidłowy kierunek nau 
ręż w ręka-eh narodu, budującego no kowy. 
we społeczeństwo. W innej zgoła sy­ Opublikowany na łamach „Praw 

dy" z dnia 20 czerwca artykuł to­
warzysza Stalina „W sprawie mar­
ksizmu w językoznawstwie" oraz ar 
ty kuł Józefa Stalina pt. „Przyczy­
nek do niektórych zagadnień Języ­
koznawstwa" stanowią wybitnie 
twórczy wkład do nauki i oznacza.­
ją nowy szczebel w rozwoju języko 
znawstwa. Artyknły Józefa Stalina 
uzbrajają jednocześnie naszych hi­
storyków. filozofów i ekonomfatów 
w nowe tezy teoretyczne, stanowią­
ce krok naprzód w rozwoju nauki 
marksistowsko-leninowskiej. 

tuacji ~ajduje się nauka w krajach 
kapitalistycznych, gdzie nie słnźy o­
na na.rodowi. lecz klasom wyzysku· 
Ją.cym. W nauce bur:l:uai'Z.yjnej panu 
ją reakeyjne poglądy idealistyC/l.lle. 
krzewią się teorie ludobójc.ze. 
PNeśladując postępowych uetio­

nych, wod!l:iireje obozu jmperiaH­
stycrz.nego usiłują podporządkować 
naukę celom przygotowania nowej 
wojny. Na.sza przodująca nauka ra­
dziecka toczy zdecydowa.ną walkę 
przeciwko re&k.cyjnej na.uce burżu­
azyjnej. 

Na czym p1>lega wielka przeobraża 
Jąca siła przodującej nauki? 

•) J. Stalin „W sprawie maTksitz­
mu w językoznawstwie". 

Kardynalna za~ada rozwoju całej 
nauki radzieckiej zawarta jest w 
słowach Józefa Stalina: „.„Żadna 
nauka nic może rozwijać się I pro-

Dla każdego człowieka, obserwu­
jącego i analizującego rozwój stosun­
ków gospodarczych między państwa. 
mi jest rzeczą oczywistą, że umowy 
gospodarcze. zawarte dnia 29 czerw­
ca br. między Polską a Związkiem Ra 
dzieckim są umowami bez precedensu 
- nie tylko w naszef historii, ale i 
w historii międzypaństwowych sto· 
sunków gospodarczych w ogóle. 

Korzyści, Jakie przynoszą Polsce 
umowy moskieWllkie są ogromne I 
W!!zecbstronne. Myliłby się ten, kto 
by sądził, że wielkość tych korzyści 
da się wyczerpująco scharakteryzo­
wać przez przytoczenie cyfr o wzro­
ście obrotów czy o wysokości kredy. 
lów. Cyfry te, aczkolwiek imponują­
ce, nie dają przecież pełnego obrazu. 
Pełny obraz tych korzyści otrzyma· 
my wówczas dopiero, gdy uwzgll;d­
nlmy, w Jakim momencie przychodzi 
aowa. wydatnie zwiększona pomoc 
radziecka i co nam ta pomoc pozwoll 
stworzyć w naszym kraju. 
Jesteśmy w trakcie realizowania 

pierwszego roku Planu Sześcioletnie­
go. Wiarlomo już, że nasze dotycbcza 
sowc osiągnięcia pozwoliły nam wy. 
datnle zwiększyć pierwotnie nakre­
ślone cyfry sześciolatki i wydatnie 
przyśpieszył' tempo rozwoju naszej 

gospodarki socjalistycznej. . Planuje­
my teraz podniesienie produkcji prze 
mysłowej w ciągu 6-lecla o 150 pro­
cent! 

Trzeba w całej pełni zrozumieć wa 
ge i wymowę tej cyfry, która oznacz.a 
całkowitą rewolucję w naszej gospo­
darce. Czy moglibyśmy myśleć o do­
konaniu takiego gigantycznego sko­
ku naprzód, licząc jedynie na własne 
nasze siły? Nie, nie moglibyśmy 
Nasz aparat produkcyjny, mimo 
w<;zystkie, wspaniale osiągnięcia w 
dotychczasowym dziele odbudowy 
nic byłby w stanie sprostać tak wiei 
kiemu zadaniu . . Żeby tal< wielkie za­
danie mogło być wykonane, należy 
wydatnie rozszerzyć l w wielkim 
stopniu odnowić nasz aparat produk­
cyjny. Musimy zwiększyć naszą pro­
dukcję nie tylko vr 'tiro~e- lepszego 
"lykorzystania posiadanych przez nas 
urządzeń produkcyjnych, ale również 
w drodze wydatnego rozszerzenia 
tych urządzeń i zbudowania nowych. 
Bez wydatnego rozszerzenia I odno­
wienia naszego aparatu produkcyjne· 
go cyfry Planu 6-lelnlego nie prze­
tworz!ł się w rzeczywistość. 

„Plan Sćhumana" przymierzem handlarzv armat 
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Otóż znaczenie um6w moskiew­
~kich polega na tym, że dajl) nam 
możność odno~ienia i wydatnego ror. 
szerzenia aparatu produkcyjnego. Na 
mocy tych umów otrzywamy sprzęt 
i urządzenia dla około 30 zuk!adiiw 
JJrzemysłowych. Będą to przy ty 111 

nie jakieś drugorzędne zakłady prze 
mysłowe, lecz - jak się wyraził wi­
cepremier l\linc - najbardziej pod­
stawowe, najbardziej kluczowe, po­
tężne zakłady przemysłowe, prawd;r.i 
we motory przebudowy na<1zego kra 
ju. Wystarc11y powiedzieć, że jednym 
z obiektów dla którego otrzymujemy 
urzndzenia ze •Zwiazku Rndzieckiego 
jest- Nowa Hutn pOd Krakowem. 

W spólne oświadczenie 7 Partii Komunistycznych Europy Zachodniej 
(Dalszy ciąg 7-e str. 1-ej) I stów międzynarodowych. Są oni nie 

„Plan Schmnana" przypieczętował- tylko agentami swej, własnej burżua­
by stan zależności krajów marshallow zji, lecz jednocz~śnie agentami impe­
skich, niszcząc resztki suwerenności rialistów amerykańskich. Uwidacznia 
narodowej tych krajów 1 wydając Ich ]ące się pośród nich sprzeczności są 
gospodarkę na łup imperialistów ame odzwierciedleniem sprzeczności mię­
rykańskicb.. Przypieczętowałby on dzy imperializmem amerykańskim, a 
też kolonizację Zachodnich Niemiec. imperializmami wasalnymi. 
Płace i warunki pracy robotników Kapitaliści Francji, Zachodnich Nie 

francuskich, angielskich, włoskich, miec, Włoch, Belgi!, Holandii i Luk­
belgijskich, holenderskich 1 luksem- semburga rzatracdli całkowicie poczu 
burskich zostałyby zepchnięte do zna cie narodowe. Powodowani interc­
cznie nii.<;zego poziomu płac i gor- sem klasowym. otwarcie zdradza i<I 
szych warunków pracy robotników żywotne interesy swych krajów. Wy­
Niemiec Zachodnich, których impe. dajq je oni na łup żarłocznym tru­
rialiści zamierzają utrzymać w stanie storn międzynarodowym i gotują się 
nędzy. W innych krajach zmuszono do pogrążenia ludów w nową wojnę. 
by do zamknięcia wielu kopalń l hut Kapitaliści zmierzają też do utrzyma. 
pod pretekstem nieopłacalności. Ozna nia, poprzez gwałty i wojnę, sw!.'go 
czało by to bezrobocie dla milionow panowania nad uciśnionymi ludami 
pracujących oraz kryzys zbytu po- kclonialnyml. Ujęcie steru w_alk.l .o 
duktów rolnych dla chłopów. nienodległość narodową i pop1enrn1e 

W interesie wszystkich ludów na- walki uciśnionych krajów o wyzwo· 
leży zatem udaremni~ tę nową próbę lenie narodowe jest rzeczą klasy ro­
imperialistów amerykańskich, którzy botniczej, przedsta·wicielki interesów 
(pragną zapewnić sobie hegemonię narodowych w każdym kraju. 
nad światem, popychając narody ku W tych warunkach Partie Komunl-
nędzy i wojnie. styczne Francji, Niemiec, W. Bryta-
Biorąc na siebie rolę rzecznika im. nil, Włoch, Holandii i Luksemburga 

1Perialistów amerykańskich w Euro- uważają, iż ich obowiązkiem jest we­
pie, rząd francuski usiłuje wykazać zwać narody tych krajów, a w pierw 
swą użyteczność jako najbardziej słu szym rzędzie l1lasę robotniczą, do w~.I 
żalczy pośrednik między Stanami Zje kl przeciwko .,Planowi Schumana , 
dnoczonymi a marshallowską Europą. który prowadzi do niewoli l wojny. 
Aprobując z entuzjazmem „Plan Partie Komnnistyczne witają jako 

Schumana", marionetkowy rząd z wielką manlłestację lnternacjonalt· 
Bonn pozostaje wierny testamentowi zmu proletarlacld~go oraz donło!iiły 
Hitlera w organizowaniu Europy do l skuteczny wkład w sprawę obr<:>ny 
:wojny antyradzieckiej. pokoju, wspólny Manifest Prancu· 

Zastrzeżenia wysunięte przez rząd sklej Generalnej Konfederacji Pra:~Y 
angielski-to zastr:reżcnia 1ządu impe l Niemieckich Wolnych Zwlązkow 
rlałdstymnego, który pragnie bronić Zawodowych, wzywający pracują· 
swych własnych interesów w Europie, cych FrancJi I Niemiec do wspólnej 
ale jednocześnie zachować tam rolę akcji przeciwko „Pia.nowi Schumana"· 
pierwszego agenta amerykańskiego, Wymienione Partie Komunistyczne 
xolę przeznaczoną odtąd dla reakcyj- uważają tę manifestację za przykład 
)lego rządu Zachodnich Niemiec. do naśladowania dla wszystkich pra-

Te zastrzeżenia potwierdzają ocenę cujących kraiów marshallowsklch. 
nieodżałowanego t!)warzysza Zdano- Partie Komunistyczne Francji, Nie. 
wa z września 1947 r., który wska- miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
:z:al, że Niemcy są jabłkiem niezgody Belgii i Luksrmburga witają z zado· 
między kołami rządzącymi Stanów woleniem politykę pokojową Zwląz­
fljednoczonych, Anglii i Francji, ku Radzieckiego. kierc'Wnego przez 

Prawicowi przywódcy socjalistycz- Partię Bolszewicką l Towarzysza 
Jli krajów marsballowskich w istocie ST ALINA, politykę, która doprowa­
aprobują politykę wojny i nędzy tru dz1ła do utworzenia Nl„mie::kiej lite-

publlkl Demokratycznej. Partie Ko­
munistyczne zobowiązuf ą slę do 
wzmożenia wysiłków w kierunku po­
pierania tej republlkl oraz wszystkich 
sil demokratycznych i pokojowych 
na zachodzie Niemiec oraz do walki 
o zjednoczoue, demokratyczne i po­
kojowe Niemcy. 

Wojnie przygotowywanej przez im 
perlalistów w oparciu o „Plan Schu­
mana„, Partie Komunistyczne prze­
ciwstawiają rozwiązanie, polegają.ce 
na pokojowym współistnieniu róż­
nych ustrojów. co pozwoliło by na 
rozwój stosunków gospodarczych z 
krajami środkowej i wschodniej Eu­
ropy. 

W swej walce w obronie pokoju 
Partie Komunistyczne Francji, Nie­
miec, W. P.rytnnii, Włoch, Belgii, Ho­
landii 1 Luksemburga stają obecnie 
zdecyrlowanie na czele zwolenników 
pokoju, celem zebrania dziesiątków 
milionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, nawołującym do za­
kazu broni atomowej. 

Partie Komunistyczne Francji, Nie. 
miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga b!!dlł pracować 
nad zorganizowaniem pokojowe!JO 
przymierza ludów. milionów prostych 
ludzi, którzy nie chcą wojny, celem 
udaremnienia wojskowego sojuszu 
magnatów przemysłu węglowego. 

Zanalizujmy dalej, co oznaczają 
dla nas dostawy inwestycyjne :,e 
Związku Rad~ieckiego. Czy znacze­
nie ich wyczlrpuje się przy tym, że 
będziemy mogli - przy ich pomocy 
- rozburlować nasz aparat ptoduk­
cyjny? Nie, nie wyczerpuje się. Do­
stawy inwes:.ycyjne mogą .być róż­
ne. l\ly otrzymujemy ze Związku Ra 
cizieckiego urządzenia przemysłowe 
najwyższej jakości, wyt.worzo~e 
przez najbarc!ziej przodującą techm­
kę i gospodarkę, opartą na najnow­
tlłzy eh osiągnięciach nauki i wynalaz 
czości radzieckiej. Znaczy to, że za­
instalowanie tych urzl!dzeń w naszej 
gospodarce będzie nie tylko wzmoż~­
niem sił tej gospodarki, ale będzu! 
;ednC>Cześnie pod'ltawowym elemen­
tem rewolucji technicznej w naszym 
kraju. Zainstalowanie tych urządzeń, 
nauczenie się posługiwania nimi ''ę 
dzie skokiem naprzód w dziedzinie 
techniki i or,;anizacji pracy. Ten 
!!kok wysunie Polskę do rzędu kra~ 
)ów pr:r.oduhcych pod wzgl~dem te­
chniki i organizacji pracy. Dla na­
szej młodzieiy powstan!l l!etki i ~Y-

fołnierze 
przechodzq 

i oficerowie francuscy 
na stronę Armii ludowej Vietnomu 

PEKIN (PAP}. - Vietnamska I kolonialne wzmagają terror prze­
Agenc~a Informacyjna donosi o .co- ciw ludności cywilnej Vietnamu. 
raz c-zęstszym prze<ihodzenłu zol- W prowincji Tua - Tien w środ­
nicrzy i oficerów francusltirj :i.rmii kowym Vletnamie żołt}er.ze francu­
koionialnej na stronę vletnamsklej scy ost!"Z.elali z karabmu 'l\as2yno­
Armii Ludowej. wego gmpę chłopów, flab1jając 3 

W dągu plerwS!Zego półrOC'Za 1950 os?by.· J?okonując bandyc~i~j. _nap_A-
r. setki żołnierzy francuskich wy- śc. na mną grupę chłopow, zoł~ne· 
stąplło przeciw swym dowódcom i rZE; fl:ancuscy . zmasa_k,rowall k~lka 
przeszło rz bronią do odd.z.iałów v;et- osob ~ zgwałcili kobi~ty pracuiące 
namskiej Anni. Ludowej. w polu. 

* * Samoloty francuskie systematycz-
• n:e bombardują ludność cywilną i 

Vietnamska P.gencja Informacyj- ostnelhvu.lą łodzie rybackie, uda­
na stwierdza. że frsincuskie wojska iące się na połów. 

s_ill;ce i;~\\'y~h zawod~w, nowych kw? I robotniczej i inteligkncji techniczne). 
hf~kacp, nowych, nieznanych dotąd Jednym słowt.m zacieśni się jeszcze 
dz~edzm prncy, z których każda bę- bardziej współpraca nasza ze ZwillZ• 
d~1e °!o~orem wzrostu ~ultury tech· kiem Radzieckim, niosąc nam korzy. 
n\cznei 1 kultury w ogole. ści, których niesposób przewidzieć 

Ale i na tym nie wycze1·pują się i przeliczyć na pieniądze. . 
jeszcze korzyści, jakie niosą dla na- Towarzysz Mi.nc powiedział po po 
~ze~ gospodarki i dla całego naszego wrocie z Moskwy, że umowy gospo­
zyc1a nowe umowy gospodarcze pol- darcze ze Związkiem Radzieckim 
sko - r_adzieckie. Wiemy dobrze, jak stworzyły mocną i solidną bazę dla 
n·spanrnlym ; twórczym źródłem po- Planu 6-Jetniego na odcinku obrotu 
stępu je!'lt współpraca nasza z go:i- towarowego. Stworzyły one taką ba· 
podarką radziecką i wykorzystywanie zę i dla wszystkich innych odcinkÓ\V 
doś~vindczeń _radzieckich. Realizacja w~lki o plan. Związek Radziecki, 
umow, podpisanych 29 czerwca roz- wierny swej szlachetnej i bezintere­
szerzy wielokrotnie płaszczyznę tej sownej polityce przyjaźni i pomocy 
współpracy i podniesie lłl na wyższy podał nam dłoń w chwili. gdy przy. 
citopicń. Nowe dziesiątki i setki tysię stąpili!imy do realizacji największe. 
cy . ludzi w_eJdą be~pośredni<! w kon go w naszych dziejach planu prze· 
takt z mysią rndz1ecką, wcieloną w kształcenia Polski. Dłoń ta będzie 
maszyny i urządzenia radzieckie. Pra dla nas potężnym poparciem. Pomoc 
cują.c przy pomocy maszyn i urzą- radziecka będzie miała decydujące 
dzcń radzieckich, nauczymy się lepiej znaczenie. Umoll'y go.~podarcze poł­
wykorzystywać doświadczenia na- sko-radzieckie, podpisane w Moskwie 
szych braci radzieckich. Ich osiągnię 29 czerwce. - to jedna z najważniej 
cia zrtplodniłl myśl twórcza naszej szych rękojmi realności i powodzenia 
uzdolnionej i utalentowanej klasy Planu 6-Ietniego. . 

Podpisanie umów handlowych 
ze Szwajcarią 

WARSZAWA (PAP). - W tych I chemiczne, surowce dla pr'Z.emysłu 
dniach odbyły się w Bernie obrady włókienniczego oraz inne produkty 
polsko • szwajcarskiej komisji mie- przemysłu szwajcarskiego. Polska 
~anej, w których wyniku podplsa- będe.ie eksportować do Szwajcarii 

t kól 1 węgiel, wyroby po1!!klego przemy-
no pro 0 • usta ający W7-ajemną słu chemicznego, tekstylnego. m\11e-
wymianę handlową pomiędzy Pol- ralnego, metalowego, artykuły rol­
ską a SŻWa.icarlą w okresie od 1. '1. no • spożywcze i Inne. 
1950 r. do 30. 6. 1951 r. - w ra- Ze strony polskiej protokół pad­
mach zawartej w roku ubiegłym pisał p1v.ewodn1cz::icy delegacji, ob. 
5-letniej umowy handlowej. Inż. Michał Dichter - dyrekt-0r de-

Na pods-tawie podpisanego proto- partamentu w Ministerstwie Han­
kółu Polska w 1950-51 roku będzie dlu Zagranicznego, w imieniu zaś 
importowała .ze Szwajca:rii wyroby I SzwajciirH - przewodniczący dele­
przemysłu metalowego, hutniczego, gacji. szwajcarskiej, dyr, dr. Frie-
precyzyjnej mechaniki, artykuły drich Bauer. · 

z Pakisianen1 
WARSZAWA (PAP). - W wyni­

ku rokowań między handlową dele­
gacją Pakistanu a Ministerstwem 
Handlu Zagranicznego podp!sana a:.o 
stała w Warszawie 5 lipca br. umo­
wa o wymianie towarowej między 

Polską a. Pa.kistanem na okres od 1 
lipca 1950 r. do 30 czerwca 1951 1'. 

Umowa prze,l!Jlduje import do 
Polski: pakistail.skiej bawełny, juty, 
ryżu, herbaty i innych artykułów 

orari: eksport do Pakistanu polsk~e­
go węgla, wyrobów metalowych, 
chemiC'lnych, tekstylnych, mineral­
nych i innych. 

Ze strony polskiej umowę podp!­
sał ob. Henryk Bielecki dyr. depar­
tamentu w Ministershvie Handlu 
Zagranicznego, a w i.mieniu r-,;:ądu 
PakManu przewodniczący delegacji 
p. Shujaat Ali Haimie, e:a;;tępca ;>od 
sekretaraa stanu w Ministerstwie 
Handlu. 

Cegielnia Krubin wzywa 
do dłu2ofalowego współzawodnictwa· 

WARSZAWA (PAP). - Załoga 
cegielni „J.{rubln" pod Ciechano­
wem, podległa warszaw&kbn zakla· 
dom ceramiki czerwonej, v;ainlcjowa 
la nowi\ formę współzawodnictwa 
wśród cegielni - wzywall\C wszyst­
kie zakłady ceramlC2ne w Polsce 
do współzawodnictwa o tytuł najlep 
szej cegielni. / 
Załoga cegielni zobowi~uje si«: 

wykonać w trzecim kwartale br. 

plan produkcji cegły według no­
wych norm w 105 proc., zwlększy6 
ilość cegieł pierwszego gatunku z 85 
proc, do 90 proc., zmniejszyć lloAll 
braków do 3 proc., zwiększyć lloi6 
współzawooniczących do 80· proc. 
całej załogi., przeszkoJlć uwodowo 
pracowników obsługujących sprzQt 
metihanfo1iny, zachować w 100 proc. 
dyscyplinę pracy i usunąć całkowi· 
cie awarię. 

Pokojowy zlot młodzieży w Zaełąbiu Ruhry 
BERLIN (PAP). Zebrani w Essen Młodzi bojownicy o pokój zawia-

na konferencji młodych bojowników damiają Heussa i Adenauera, że 
o pokój przedstawiclele 20 różnych w dniu 1 października 1950 roku za 
organizacji młodzieżowych wystoso mlerzają zorganirt:owac w Zagłębiu 
wali do Heussa i Adenauera list Ruhry swój zlot pokojowy i proszą 

o udzielenie uczestnikom zlotu 
otwarty, w którym m. in. czytamy: wszelkich ułatwień na obszarze Nie 

Z całym zdecydowaniem f • ca- mice zachodnich. 
łym rnłodzłeńczym zapałem zwróci- Według dotychczasowych zapowie 
my się przeciwko każdemu rządowi, dzi, zlot w Zagłębiu Ruhry ma. zgro 
który odważy się pierwszy użvć bro madzi6 100 tysięcy młodych bujow 
ni atoruoweJ. & ników o uokóJ. 
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c Organizacja partyjna PZPDz im. Duracza 

• Die docenia Aby handel szedł zagadnienia Czynu. Lipc~wego 
Akcja CZYNU LIPCOWEGO, eenłła., względnie n:ie zrozumiała jesz gotowa jest odpow:iede.ieć nowymi 

lapouątkowana przez 1&rnogór- cze \olbrzymiego z:naezenia teJ akcji. robm.yiązan:iami produkcyjnymi ma 
• 1kwh kolejarzy, objęła swym A IMięli~y d-nnymi PQWażnym błędem awanturnicze rzakusy podżegaczy wo 
..tęglem CAŁY NASZ KRAJ. polij\ycznym jest mechaniczne pod- jennych. 
Ktasa·iro.botnicza i masy pracują choolzenie do akejl CZynu Lipcowe· Na ostatnim posie&eniu egzekuty 
ce Poliki Ludowe• z entuzja.z- „o i ogranic:zanie ~.sięgu podejmo- wy orgaruzacji partyjnej w PZPDz. 

" wanycil rz.obowją-tań do grupy kilku im. T. Duraccl.a towarzysze rozpa· 
mem podejmują Czyn Lipcowy, wectw:ie <>Sób. trywali sprawę podjęcfa przez fabry 
w pełnej świad!imości, że pny- kę zobowląm1i w rama.c-h Czynu Lip 
bliża.ją tym samym wykon.a.nie Nie potrafiła a:apobiec temu mi- oowego, 
przedterminowe Planu s~eśclo- mo niewątpliwie d<>brych chęci, or· Majster tow. J6zef Jędrzejczak, 
lctnie&"o, że w.una(!niają świato- ganhuja partyjna w PZPDz. im. T. ~nany racjonalizator, po pormumie­
wy &bóz pokoju, że mecydowa- Duracza.. Nie rz.rozumiala ona ducha n;u się z innymi majstram1 zakła­
nie odpowiadają; na brutalną a- Czynu Lipcowego i nie potraf.iła po dów - tow. tow. Choneckim i Gła­
cresJ lmperialinnu amttykaii- budzić całej załogi do ofiarnego ery macińskim oraz ob. ob. Kerpalem, 
i;Jdeio w Korei. ''VU. Nie umiała spopularyzować Czy Rajskim i Strzelczykiem eobowiązał 

Do tej pory podjęły Czyn Lipco.;. nu Lipcowego wśród robotników l się utworzył sześcioosobowy izespół 
wy setki i tysiące IZałóg fabrycrz- tym samym umasowić akcji t&bowią remontowy i prrz.estawić do dnia 22 
:nych. Dziesiątki :i setk~ tysięcy ro- :iMifowej. lipca produkcję 42 maszyn d'Llewiar 
botników - kolejarrz;y, włókniarzy, . .. . . skkh na nowy asortyment. Podkreś-

Dziwny jest ten brak wiary we 
własną załogę i we własne mDiliwoś 
ci, tym bardziej. że zakłady im. Du­
racza wysunęły się ostatnio na czo· 
ło WSllystkich zakładów dziewiar­
skich w kraju. Nlcwatpliwle tzna­
lazło by się w.i el u robotników.· którzy 
chętnie dożyliby indywidualne eo­
bowiazania i w ten sposób nw:yc:zy­
nili się do przyśpieszenia wykona­
nia -planów produkcyjnych zakładu . 
do pr1edterminowego zrealizowania 
dawnvch. aktualnych .ieS7.C'le Wb?· 
wiaą.ań. Niestety, egzekutywa nie 
cbciala rz:v tei nie potrafiła do­
st~c tyrh ludrl. Nie umiała uśwla· 
domić załogi o olbrzymim znaczeniu 
C:z:vnu Lipcowego. którego zasięg po 
lityczny wykracza po'la gra.11lce na· 
szego państwa. wzmacniają-0 świato­
wY obóz pok&ju. 

T. zn·. llldzie handlu (tego zwłas:cza nielegalnego, pokątnego) to spry• 
cinr:;e, że ho, ho.„ Weźmy np. taliiego Dem111 Popławskiego z Tomaszou,~ 
~kiej 96 w Lodzi. Na oko, proszę tms, rol11ih, ale z kntrgorii &ycli rolni· 
lcó1c, ca to mniej lubią orać i sinć, a za to nic, tylko by zbierali. Rzecz 
jasna - 11iel:o11iecznie z roli. Np. pokątny sklepik pono o wielo lepiej 
poplac11. Tfiięc redy t<llii sl1·lepilc uwił sobie ob. Popławski w swym mieszlro· 
niu, vrzy ulicy To11ws-::oicski1>j 96. Dla ostrożności (och, spryciflrze ci linri­
cllorn;y I) na córeczT.·ę go „zapisał" i zięcia, oboje małżeństwo Pączków, 
Żeby ovly1mć ( doslow11ie) jak pączki w maśle (a propos masła: w su·oim 
cwsie Pop/1111"ski cz<Hou·o 11n mieście zatmcl11io11y, ułatwiał właśnie córce 
Pqc:;ko11•e.i Trombinacje : masłem na lrortki). 

Ostatnio P11czhi (pod opieką taty i teścia Popławskiego) przes:ly s ma­
sła na uielegalnq sprzedaż wódlri, papicro.1ów i pol((1t11ie fabrykorrnnego 
mydła. l\ o, nle i to. niestety, nie szlo. Nie c/ltttego mucet, że milicja, Cz'/ 
akcyza .1karbowa, 11le, ie 1rn rynku tou'(lm nie brak i w ogóle po 
co nar->dOrl'i ulaadkiem, po zlo1lzfojsk11, kiedy można być klientem „jaio­górników, hutników, metalowców - , Eg.zekutyV:"a orgamtta<:Jl part~JneJ Jić należy. jź są to masrzvny do nie­

składają czobowiązania produkcyjne .v PZPDz. un. Duracza me wiemy d " b ' 
0 

· ól działu 
dla uczczenia 6 rocznicy Ma.nife stu w entuzjazm i możliwości twórcze awns n.ie .. lO.rące :'V g e u Za błąd popełniony przez egze­
PKWN. Akcja Czynu Lipcowego zal!ogi rz.akłsdów. Zadowoliła się wit-c 1 w produkcJl i obecnie st?pnlowo do- kut:vwe organią.ac,ii partyjne i w za­
stała się ruchem prawdziwie maso- jak dotąd podejmowaniem rzobowią I prowadzane ~o ~tanu uzywalno;~~u kładach im. Durocza ponos-7.ą w 
wym. izań jedynie w wąskim gronie Nie I Dalsze wmoski w sprawi~ C ) . znacznym stopniu winę I sekrel ar1 
Zdarzają się jednak, na &lCZęście !Zatroszczyła się o urządzenie o~ólne Lipcowego dotyczyły zorgamzowama organizacji partyjnej tcw. Żytelska 

bardzo rzadko, pewne braki w akcji go zebrania .załogi i o podkreślen:e I doszka~aj~cego kurs~. 7-'.3-wodowego i II sekretara tow. Starzyński, ktń­
podejmowania Czynu Lip<:owego, politycznego znac-zenia Czynu Lip- dla d;:iewiarzy i. obn!ze:iia 0 50 -pro rr,y nle do-prowadrz,ili do końca ak­
powstające przeważnie z winy tej cowego w &kresie wzmagającej się cent l:cz.b~ godzm nadlmzbowyc~; cii Czynu Lipcowego w zakładach 
organizacji partyjnej, która nie do- walki o pokój, gdy klasa robotnkza Wysu~v~iąc p;o1e.kt tych }ł~~~.> ~~ i spokojnie w jednym c.zasie udali 
-------------------------------- w 7.asa z_ie Z? owiązan e,._7e . Y c· s·ę na urlop ... A egzekutywa pozba 

nym" i uczciwym, nie? 
Nir. cif!glo tedy ludzi 11a Toma.uótcs1.·q 96. Żadnej więhszej 

kramik podziemny dla nich nie przedsu1wiał. Zatt,>m pomy.{fouo, 
stworzyć. Tak, jak to się ostatnio wśród wszelukiego mętniacllm 
ku.ie - 1111 :::mnówienie. 

atrakcji 
aby ifJ 
prokty· 

Ot.J tata i teść, orędo1rnik Pączków, „ciul", uu·ażacie, przy pomocy 
szczoPU orl kurzu ::organizo11•al. Tylko, że tutaj spryt go /11tul11ie zawiódł. 
Liczył mfrrnoicicie. że wywoła lic::mc, ale idaścirł'e, jak przystttło na „ctt• 
dowue mie,i.,ce" :ai11tPresoW<111ie. 'l'o zrwczy, :ie się ewent1wl11ie „zcrrobi" 

Na froncie współzawodnictwa 
postanowiła Jiednak ogram~yc_ u1e lil~viona kierownictwa wvka;zuje brak 
tylk? do_ tych tJi*ech punktow 1 zo- zdecydowania i boj0ow0Ści. 

na ogl'ldanin „jaśniejącego" obrazu. · 
A tu, wrniacie - klapa: luclzie, zamfost zająć się faktem r::ekomego 

„jaśnir11ia" obrazu, zajęli się wyjaśnieniem, dlaczego przy ul. Tomaszow­
skie.i 96 ukryu·a się 11nl;qt11a „firm{!" zajnwjqca się sprzedażą p<ą>ierosów. 
Tego, niestety, „sprytny" Poplaicski ani jego Pączki zgoła nie przc1d­
dzieli ... 

...,._,.;;:..._ ............... ..:.. ....................... ........ 
Ob. Helena Ras po pin 

60-letnia przodownica pi:acy 

bowiązan o cbal'kkterze czysto pro· 
dukeyjnym nie podejmować, wycho Stan taki nie powinien trwać d1u­
dizac iz założenia. że PZPDz. im. Du- ze,i. Egzekutywa powinna naprawić 
raeza wykazały maksimum swych swe poważne niedociągnięcia i posta 
możliwości. deklarując w ramach wić zagadnienie Czynu Lipcowego 

E. łTani Ozynu I-Majowego wykonanie pla- na wl,aściwej plaS!Zczyżnie. j 
nu rocznego do dnia 30 listopada, {Bad) 

"' Któżby pomyślał, iż ta 60-lctnia 
stebnowaczka, ob. Helena Raspopin, 
to· przodownica pracy. Jednak jest 
nią od dhu~szego czasu. Oprócz tego 
je;;t kierowniczką prwdującego zes­
połu stebnowaczek, uzyskującego 

przeciętnie 140 - 150 :proc. normy. 

Rozwój wielowarsztatowości w ZP B inz. 'Dubois 
święta Odrodzenia Polski na 

, , 
cze se Za wyniki, osiągnięte w ostatnim 

etapie współzawodnictwa pracy, zes 
pól jej otrzymał p1·emię w wyisoko· 
ści 24 tysiące zł. 

Ob. Ra!lpopin w dniu 1 maja zo. 
stała odznaczona Orderem Przodow­
nika P1·acy. Mimo podeszłego wieku, 
bierze także czynny udział w Żl'ciu 
społeeznym. Jes.t aktywną członkinią 
kół Ligi Kobiet i TPPR przy zakła· 
dach dziewiarskich im. T. Duracza. 

Usprawnienie zaopatrzenia nieodzownym warunkiem wypełnienia zobowiązań 

--. . 

Znilłla Ił/ 

Robotnicy i pracownicy umysłowi 
nie szczędzą sił ani starań, aby swą 
ponadplanową produkcją jak naj­
godniej uczcić Swięto Odrodzenia. 

W ZPB im. Dubois tkaczki, obsłu 
gujące 16 krosien, postanowiły w 

pel ni 
Zbierzemy plony obfitsze niż. kiedykolwiek 
Sprawny i szybki przebieg robót na terenie naszego województwa 

I 

przez traktory, pracują konne. żni~iar 
ki, przy których · uwija się brygada 
kobieca ob. Wacławy Woźniak, wią­
żąc ścięte zboże w snopki. Twarze ko 
biet i dziewcząt ogorzałe i uśmiech­
nięte. mówią, że zadowolone są z pra 
cy. Na obszarach, gdzie już zboże zo 
stało skoszone, pracuje kilka dwuski 
bowych pługów. To brygada ob. An­
toniego Pabiana dokonuje szybko 
podorywek, depcząc po piętach bry· 
gadzie, układającej sterty. 

- Snopowiązałki w roku bieżącym 
mają ciężką pracę, mówi główny me 
chanik :zespołu, ob. Mieczysław No­
wicki - do niedawna jeszcze trakto­
rzysta. - Tak okazałe zboże nie ła­
two kosić. Próbowaliśmy kosh': sno­
powiązałką, przy pomocy koni, ale 
nie wytrzymują. Co mówić zresztą o 
koniach, kiedy nawet traktor ma do­
syć roboty. 

Na zapytanie, czy załogi zespołu 
Nakielnica przeprowadzą akcję żniw 
no-omłotową w terminie, ob1 Nowic­
ki zapewnia, że tak. Nawet zdążą 
jeszcze pomóc spółdzielniom produk 

Snopc.wiązałka przy pracy w Państ wowy;m GOS})11darstwie :Rolnym 
Babsku pow. :re..W1>~0-marowieo.1<-iego. 

W cyjnym na terenie powiatu łódzkie­
go, podobnie, jak Im pomagały w wio 
sennej akcji siewnej. Nasza załoga p ierwsze żniwa w Planie 6-lelnJm I Maszyny są należycie przygotowa- pracuje ofiarnie i cchoczo, mówi da-

rozpoczęto już we wszystkich po ne do żniw. więc praca idzie spraw- lej ob. Nowicki. Wszystkie roboty 
wiatach województwa łódzkiego. Z nie. Zespół PGR Babsk postanowił za polne przeprowadzimy najszybciej w 
dnia na dzień wzmaga się natężenie koi1czyć żniwa przed terminem i po· C'l!ej okolicy. Np. w ciągu 7 dni sko­
prac żniwnych. Rozpatrując dotych- móc jeszcze swymi maszynami przy siliśmy i zwieźliśmy siano do stodół 
czasowy przebieg akcji żniwnej tw~- żniwach chłopom mało 1 średnlorol- z 27 ha łąki. 
ba stwierdzić, że rozwija się ona na nym. Wyniki pit>rwszych dni znlw, do 
ogół szybko i sprawnie. Do dnia 5 Zespół PGR Nakielnica, pow, łódz- I<.tórych przystąpiono na terenie na· 
bm . . skoszono na terem~ naszego wo· lc.iego, rozpoczął żniwa o jeden dzien szego województwa z całą energią. I 
iewodztwa, według mepełnych da- wcześniej aniżeli zespół Babsk W zapałem, pozwalają mniemać, że prze 
l',Yl.'h, ponad 3.000 ha żyta. Podobnie dniu 5 b~1. całe połacie ziemi· były prowadzimy zwycięsko pierwszą w 
sprężyście dckonujP. się podorywek i już obkoszone i zaorane. Do akcji Planie 6-letnlm akcję żniwną, zble· 
siewów poplonów. W powiecie raw- wprowadzono wszystkie maszyny. O-j rając obfitsze plony, nl:i w latach u-
sko-mazowieckim do dnia 5 bm, za- bok snopowiązałek, ciągnionych biegłych. (Mal.) 
siano już około 32 ha poplonów, v. 
powiecie zaś brzezińskim około 30 ha. 
Na polach PGR-ów, spóldzielni pro­
dukcyjnych oraz chłopów mało i śre­
dniorolny~h pracują SDQPOwiąmłki, 
żniwiarki i pługi, Jeszcze zbóż nie 
zwieziono do stodoły, a już ścierni­
sko jest zaorane i obsiane mieszan­
kami pastewnymi. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne Ze 

społu Babsk, powiatu rawsko-mazo· 
wieckiego., których załogi w ramach 
Czynu Lipcowego zobowiązały si~ 
o dwa dni wcześniej zakończyć akcję 
żntwno-omłotową, niż to było prze­
wi?ziane w planie, w pełni przystą­
piły do żniw. Załoga maszynowo· 
traktorowa została podzielona na 
brygady, które w dniu 5 bm. rózpo· 
częły roboty żniwne w poszczegól­
nych gospodarstwach zespołu. W każ 
dym zaś PGR załoga została podzie­
lona na 3 brygady, tj. do koszenia, 
do stertowania. oraz do podorywek i 
siania poplonów. Brygady pracują 
żwawo jedna obok drugiej. Jeszcze 
snopowiązałka kosi zboże, a już za 
nią idą pług~. orząc zjemie 1?.C?~ ZP..· 
siewy_popl~n~:v-~ · ~, 

Czynie Lipcow~·m przejść na obsłu 
gę 32 krosien automatycznych. Za­
uoczatkowała to rozszerzenie obRłu 
gi krosien tkaczka, ob. Emilia. Goz 
dalik. 

zumieniu się z organizacją podsta-1 nie krosna, aby dobrze nabijało 
wową, postanowiło zmienić go nn szpulki, któl'e zawsze powinny znaj 
lżejszy. Zanim przywykłyśmy do dowflć się w aparacie. 
pracy na większej ilości krosien, Niostety , majster ob. Filipiak 
przydzielono każdej z nas pomagacz oraz tkaczki narzekają. że dostawa 

* • * kę. śpieszą nam również z pomocą wątku do tkalni nie odbywa się re 
- Dopiero drugi dzień, jak obf.łu nakładaczki. Ot, i oóecnie nakła- gularnie, toteż · często brak s1pulek 

gujemy podwó.iną i!o!ÓĆ krosien - daczka ob. Irena Latewska pruje w aparatach. Z tego powodu auto­
mówi ob. Gozdalik. Trudno było by gniazdo, chociaż właściwym jej za matyczne młotki, nabija jqc szpulki 
powiedzieć, ż~ praca idzie mi r6w- jęciem jest nakładanie szpulek do natrafiają w próżnię i ulegają zła-
nie łatwo, jak na 16 krosnach. Prze aparatów. maniom. powoduh1c unieruchomie-
de wszystkim muszę te krosna do- _ Należy tkaczlcom pomóc nie k1:os1~a. na. dłuższy. czas. • . 
prowadzić do należytego porządku. oświadcza nakladaczka Latewska. Z ~1 ui;1eJ str on~ zarowno tkaczin: 
Chociaż więc jest nam nieco trud- Złoż:vły przecież zobowiązanie ce- ja:;: 1. r:iakłada_czk11 oraz .p~mag~czk1 
niej, jednak zarówno ja, jak i moje Iem uczczenia Święta Lipcowego. w c.zas1e chw~~o:\ego br~k.u . wa.tku 
koleżanki zdaj em~ sobie doskonule Zresztą jeśli tkaczka uzyska. wii;k- powt~~~'. śledzie 1 _ zestawiac te (,ros 
sprawę z ważności naszych zobowią szy zarobek, to i nakładaczki J,)rzy ~a,. ktore nie maJą szpulek w apa-
zań, podjętych z okaz.ii święta Up tym również skorzystają. racie. . . 
cowego. Będziemy się starały nie . . . Dt·ugą sprawą, pochlama1~\cą 
zawieść pokładanych w nas nadziei. Ma1strow1e takze mają więcej tkaczki i majstrów, jest brak bijn-

Ob. Gozdalik wyrabiała przecięt- pracy. ·ków i wynikające z tego częste po 
nie 108 procent bazy przy 72 proc. Każda tkaczka po przejściu na ob stoje. Zarówno organizacja partyj­
! gatunku. Obecnie, choć pracuje sługę większej ilości krosien urzą- na, jak również kierownictwo oraz 
na podwójnej ilości krosien, ambi- dza je na swój sposób, aby .mogła rada zakładowa winny bacmie czu 
cją jej jest utrzymać swą normę na nich jak najlepiej pracować. DIA wać, aby nie zdarzały się tego ro-

- Przy wypełnianiu naszego Czy zapobieżenia tworzenia się gniazd, dzaju wypadki braku wątku i bra­
nu Lipcowego nie jesteśmy osamot trzeba naprawić krosno, aby dobrze ku bijaków. 
uione - mówi dalej - inrii po- zastawiały na zerwanie nitki, toteż Zobowiązania Lipcowe stanowią 
magają nam w miarę swych możli majster krząta się i reguluje każdą jeden z odcinków walki o 11okój i 
wości. I maszynę, aby można było na niej realizacja ich nie powinna być ba 

- Mieliśmy trudny asortyment lekko wytwar.zać dobry jakościowo mowa.na. przez takie czy inne nie­
do tkania na tak dużej ilości kro- towar. Jednym z podstawowych o- dopatrzenia. 
sien. Toteż kierownictwo, po poro- bowiązków majstra jest regulowa· M. K. 

Biurokracja 
Do pracowników Działu Plano­

wania Finansowego, w liczbie 
czterech osób, w tym jedna ko· 
bieta, zwróciły się dnia 3 maja 
1950 r. władze Centrali Odzieżo­
wej w osttbie dyrektora fin.-adm. 
z urz~dowym pismem, opatrzonym 
pieczęciami i podpisami. Zawie­
rało ono polecenie opracowania 
planów finansowych dla poszcze· 

Łódzcy 

w Centrali Odzieżowej 
gólnych placówek \V oparciu o wy 
tyczne władz zwierzchnich, to jest 
Ministerstwa Handlu W~wnętrz. 
n ego. 

Pracownicy Działu Planowania 
Finansowego Centrali mieli pracę 
tę wykonać w godzinach pozabiu­
rowych. Wyznaczono im równocze 
śnie wynag"ro<lzenie, równające się 
200 godz. nadlicizbowym 100 proc. 

• Junacy 

dla trzech prncowników oraz 160 
god1lin nadliczbowym 100 proc. 
dla jednego pracownika. Czas wy 
konania pracy został określony 
terminem 5 czerwca br. Wyna­
grodzenie miało zostać wypłacone 
w trzy dni po !Zaopiniowaniu 
prrzez komisariza oszczędnościowe 
go co. 

dzielnie się spisali 

Pl'ace nkof1czono przed termi· 
nem. W dniu 31. V. 1950 l'. komi­
sarz oszczr:dnościowy stwicl'<lził 
podpisem, że prace zostaty wyko 
nane. Kiedy jednak sporządzono 
listę wypłat, zaczi;ła się cała hi· 
storia. Dyrektor fin.-adm. miał o­
biekcje, czy może przeprowadzić 
wypłatę bez podpisu naczelnego 
dyrektora, zaś naczelny dyrektor 
nie mógł sobie przypomnieć, że 
taką pracę polecił wykonać. 

Pierwszy turnus brygad P. O. 
„Służba Polsce" został zakończo· 
ny. Możemy także podsumować 
wynik pracy łó<lzkich junaków, 
które są bardzo okazałe. świad­
czą o tym listy, nadesłane do Ko 
mendy Miejskiej PO „SP" 
Łódź z 12 i 16 Brygady. 

Tak więc w 12 Bl'ygadzie, prze­
bywającej w Paczynie, junacy na 
ogólnych izebraniach, w dniu 21 
maja zobowiązali się wykonać 
plan produkcyjny na 5 dni przed 
terminem, a wykonali go na 7 dni 
przed terminem. 
Również 16 Brygada wykonała 

pracę przedterminowo. Kilkudzie­
sięciu junaków awansowało, uzy­
skując stopień sta1·szego junaka. 
Wielu również odznaczono odzna­
kami ze. pracę społeczną oraz za 
pracę fizyczną I stopnia. Są to 
m. in.: Jerzy Wójcik, Czesław 
Chtpa. Adam Winiar ski, Mieczy· 
sław Bomberski i inrti. 

Z 12 Brygady awanso~ano i o<l 
znaczono junaków: Stanisława Go 
rącego, Mariana Sadowskiego, Ka 
zimicrza Bednarka, którzy osią· 
gn~li 280 proc. normy. 

Po powro!!ie do swych dawnych 
warsztatów pracy junacy wyka­
żt>, że nie tylko w brygadzie, alo 
i przy codziennej pracy potrafią 
walczyć o pokó,1 i o lepsze jutr o 
mas pracujących. I 

Jan Bednarski 
korespondent „Głosu" 

Tak, czy inaczej, załatwienie 
spmwy ciągnie się już pneszło 
mies-ląc. Chyba upłynęło już 
dostatecznie dużo czasu, aby pa· 
picrki były opatrzone wszystkimi 
potrzebnymi pieczątkami i podpi· 
sami. Niestety, gdy formula1·zc 
zaczną krążyć po stolach, nigdy 
nie wiadomo, czym się to skończy. 

Felicja Andrzejewska 
korespondent „Głosu" z CO. 

Zobowiązanie wykonane 
Zgodnie z powziętym, ku ucz· 

czeniu święta Odrodzenia zobo· 
wiązaniem, zdjęcia do filmu „Dwie 
Brygady" zostały zakończone z 
dniem 1 lipca br. Równocześnie 
dzięki wysiłkowi całego zespoi~ 
produkcyjneiro filmu ..Dwh bry. 

gady", przekroczono długofalo· 
we zobowiązania. 1-Majowe, 
zmniejszając ilość dni z;djęciowy.:b 
Z 60 do 55. 1 

H. Wilk 
korespondent ir. F. •-

( 
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Kim Ir Sen czlou;ieh 1111111111111111111111111mm1 

bohater!łhiej 
m11111111111111111111111111111 leqendq 

Korea - lcr~i kultury 

15 sierpnia 1945 roku przyjął gene 
rał Czystiakow kapitulację 34 

t>.rmii .japońskiej, Korea Półn. była 
wolna. W pierwszych dniach wrześ 
nia w Phenian odbywał się wielki 
wiec na cześć zwycięstwa. Tłumy 
zalały ulice i place, przyozdobione 
portretami Lenina i Stalina. Nagle 
pojawił się samochód. Najbliżej sto 
jący rzucili się ku wysiadającemu 

z auta człowiekowi, chvt.}'cili go na 
ramiona, ponieśli go w stronę trybu 
ny. 
Pasażerem samochodu był }(im Ir 

Sen, człowiek partyzanckiej legen­
dy, wódz słynnej koreańskiej armii 
Dartyzanckiej, człowiek, któi:y po­
nad dziesięć lat spędził na walce z 
Japończykapii. 

Pierwsza broń syna 
- ostatnia broń ojca 

Z rąk konającej matki otrzymał 
czternastoletni Kim Ir Sen dwa pi 
stolety Colta. To było dziedzictwo. 
Dziedzictwo po ojcu, niezłomnym 
bojowniku o wolność Korei, który 
zmarł wycieńczony wieloletnim wię 
zieniem na emigracji w Mandżurii. 
Reszta dziedzictwa to była dewiza 

' ojca:· „Człowiek bez ojczyzny jest 
Jak pies bezdomny". 

Z tym dziedzictwem, z tą dewizą 
ruszył w bój przeciw okupantom 
człowiek, który pozyskał w dziejach 
ludu koreańskiego sławę, jaką nikt 
się nie cieszył od czasów słynnego 
wodza floty koreańskiej, Li Sun Si 
na, pogromcy armady japońskich 
najeźdźców z XVI wieku, twórcy 
pierwszych w dziejach świata pan­
cernych okrętów. Pancerze tych 
okrętów były co prawda z bardzo 
twardego drzewa jedynie, ale wy­
starczyły, by wysłać na dno Oceanu 
Spokojnego flotę japońską i załado 
waną na niej armię napastniczą w 
sile 120 tysięcy ludzi. 

Tak, jak ów słynny admirał i 
Kim Ir Sen sławę swą pozyskał, 
gromiąc japońskich cie~iężycieli'. 

„Dostawcy broni" 
W leśnej gęstwinie zebrał Kim Ir 

Sen kilkunastu swo~ch :pmyjaciól, ri 
którymi chronił się przed prześlado 
waniem Japończyków, okupujących 
wówczas Mandżurię. 

Unikanie j]apończyków nie 'Pro­
wadzi do niczego - powiedział im. 
- Jedyną taktyką walki jest zmn· 
szenie ich do opuszczenia naszego 
kraju. Do wałki potrzebujemy bro­
ni i będziemy ją mieli. Podzielimy 
się na małe grupki po dwóch 
trzech ludzi. To wystarczy, aby na 
paść na japońskiego policjanta lub 
pojedyńczego żołnierza. Będziemy 

mieli broń - będziemy mieli siłę. 
Ale nie tylko w broni i wyćwicze 

niu oddziału we władaniu tą brontą 
upatrywał siłę młody dowódca par 
tyzancki. Oto, co mówił swoim to­
warzyszom na tejże naradzie w leś 
nej gęstwinie. 

Osiągniemy zwycięstwo wtedy 
jedynie, kiedy za nami stać bę­
dzie cały naród. Musimy zwią­
zać się nierozerwalnymi więza­
mi z całym ludem. Musimy zdo­
być wiarę całego ludu w naszą 
ideę, wiarę w nasze siły, w na­
sze nieuniknione zwycięstwo. 

Z takim to orężem wyruszyli par 
tyzanci Kim Ir Sena przeciw Ja­
pończykom. W chłopskich szatach, 
uzbrojeni w długie, chińskie sierpy, 
czatowali na drogach na żołnierzy i 
policjantów japońskich. Wkrótce od 
dział posiadał już rewolwery, kara­
biny wojskowe i zabrane obszarni­
kom strzelbv skałkowe. Z tą bronią 
ruszono przeciw japońskim ekspe­
dycjom karnym, przybywającym na 
wieś. Oddziały takie składały się 
Z'vykle z 10 - 15 żołnierzy dosko­
nale uzbrojonych, pod dowództwe.m 
oficera. Wiele takich oddziałów nie 
wróciło do japońskich garnizonów. 
W rosnącej z dnia na dzień pa11ty­
zantce Kim Ir Sena otrzymały one 
nazwę „oddziałów dostawców bro-

. ni". 

Japończycy walczq 
zapałkami 

W roku 1934 pod komendą Kim 
Ir Sena walczyła już cała dywizja, 
doskonale uzbrojona, wyćwiczona. 
Znajdowali ci żołnierze wszelka co-

moc u chłopów, nienawidzących o­
krutnych ciemiężycieli. Udzielano 
im wszelkich informacji, dz.l.elono 
się szczupłym.i zapasami żywności, 
jakie pozostawały dla chłopów po 
rabunkowych konfiskatach i dani­
nach ściąganych przez Japończy­
ków. 

Teraz Japończycy drogo płacili za 
lekceważenie, jakie w pierwszym 
okresie okazywali wobec ,niewiel­
kich grup bandyckich", j~k miano 
wali w swoich gazetach oddz.ialy 
Kim Ir Sena. 

- Dzisiaj Japończycy uważają 
nas · za poważnego wroga - powie­
dział Kim Ir Sen na naradzie. -
Przekonamy ich, że nie mylą się. 
Trwała wówczas pomiędzy Japoń 

czykami a partyzantami „wojna za 
pałczana". Japończycy wiedzieli, że 
chłopi dostarczają partyzantom po­
mocy. wiedzieli. że partyzantom oo 
tl."'Lebne są rzimą do roz.niecan:a 
ognisk, PI"lY których grzaH się; za­
pałki. Poczęto więc po wsiach wv­
dawać chłopom po pudełku zap·a­
łek na miesiąc. Ale każdy chłop 
musiał, aby dostać następne pucieł 
ko, pokazać wszystkie drewienka 
wypalonych zapałek z poprzednie­
go pudełka. Brak jednej wypalonej 
zapałki - powodował wyrok. Prze­
ciw „buntownikowi" szły w ruch 
pałki policyjne i żołdackie bagnety. 

Ale „wojna zapałczana" nie skut 
lrnwała. Trzeba było niewielkie od 

nowe wyczyny młodego generała I 
zmusiły ich do ujawnienia jego dzia 
łalności. Kilka raZł" powtarzali to 
fałszerstwo, którego skutek był ta­
ki, że część ludności poczęła nwa­
ża6 Kim Ir Sena za„. nieśmiertel­
nego. 

Siły Kim Ir Sena rosły. Dywizja 
zamieniła się w korpus, później w 
armię całą. Ale coraz cięższa była 
walka z osławioną ze swego bestlal 
stwa armią kwantuńską. Wybuch1a 
wojna światowa. Gdy radio przynlo 
sło wieść o wstąpieniu w śmiertel­
ne zapasy z faszystowskim wrogiem 
sił zbrojnych Związku Radzieckiego 
- wszyscy Koreańczycy zrozumieli, 
że niedługi już jest dzień wyzwole­
nia z obce! niewoli. 

* • * 
Jako przewodniczący Zgromadze-

nia Narodowego Pólnocno-Koreań­
sldej Republiki Demokratycznej 
przyjmował Iiim Ir Sen dziennika­
rzy radzieckich, autorów książki 
„Dwa razy Korea" Towicza i Buro 
wa. Powiedział im wówczas: 

- „Dziś oczy całego zachodnie 
go świata zwrócone są na nasz 
mały półwysep. Reakcja• i demo 
kracja stoją tutaj oko w oko. 
Dzięki pomocy wielkiego Związ­
ku Radzieckiego i geniuszowi 
StiaUna, Korea. została uwolniona 
spod obcego jarzma, jako pierw­
szy z krajów kolonialnych, nzys 
kala możność wkroczenia na dro 
gę postępu i demokracji". 

I dziś Korea Północna zwraca ku 
sabie oczy świata broniąc już osiąg 
niętego postępu, broniąc zdobyczy 
demokracji przed nowymi, n~e ja-: 
pońskimi już, lecz amcryKansktmi 
imperialistami. A na czele tej obro 
ny, na czele walcząceg'!l o wolność 
ludu Korei stoi ten sam Kim Ir 
Sen, niegdyś dziedzic dwóch . oj­
cowskich rewolwerów, legendarny 
wódz partyzantów, który od trzech 
ludzi poczynając, stworzył kiedyś 
olbrzymią armię skutecznie i zwy­
cięsko walczącą z Japończyl<ami. 

Studenci wydziału medycmego Koreańskiego Uniwersytetu im. Kim·lr­
Sena w laboratorium 

Nowe miliardy dla gospodarki narodowej 
Przy~pie~zamy 6bieg środków obrotowych 

?ział.y k~arne łzkastąpić rbegu
1
larnymi Hajduckie Zakłady Hutnicze, opie- wane do innych gałqzi przemysłu, że ły się dla Oddziału Wojewódzkiego podwyższenia stopy życiowej mas 

I
J2potnsd imi ~u -ami i ata im~ami. rając się na bogatych w tej dziedzi- nzdmierne zapasy nie tylko utrudnia NBP w Łodzi i dla zakładów progra- pracujących. 

we Y Kim Ir Sen wystąpił do nie doświadczeniach radzieckich, ja pracq obciążonego nimi zakładu, mem prac nad przyśpieszeniem obie- W oparciu o dośw.iądczenia ZPB 
pierwszej większej bitwy. · przystąpiły jako pierwsze w Polsce aie hamują rozwój innych dziedzm gu środków obr6Wwych. Ta nowa, im. J. Stalina podjęły te zadania rów 

Kilka niewielkich oddziałów par de akcji przyśpieszenia obiegu środ- gospodarki narodowej. I socjalistyczna forma współpracy P?- nież !nne zakłady i w chwili obecne) 
tyzanckich, złożonych z najbardziej ków obrnlowych. Załoga zakładów Pierwsze doświadczenie stawiła nowe zadania przed organi- prawie cały przemysł bawełniany o-
wytrzymałych i najlepiej wyćwiczo podj~ła zobowiązania upłynnienia w.cjami partyjnymi w zakładach. Jak raz szereg innych przedsiębiorstw 

nych ludzi napadło na japońskie nadmiernyc.h remanentów, skrócenia W ł..odzi również Banku i raz jeszcze wykaza- przemysłowych prowadzi trudną, ale 
gamizony. Po krótkiej walce wycQ c.yklu produkcyjnego i zwolnienia w Jako pierwsze w Łodzi przystąpiły ła kiernwniczą rolę Partii w walce. o owocną walkę o przyśpieszenie obie-
fały się wszystkie w stronę gór. len sposób poważnej ilości środków do akcji przyśpie5zenia obiegu śrnd- rozwój naszego przemysłu. gu środków obrotowych. W licznych 
Pościg japoński nie natrafiał na o- obrotowych, potrzebnych innym ga- ków obrotowych ZPB im. Józefa Sta- Zobowiązania 1-Majowe, zawarte zakładach toczą się narady robocze, 
pór. Ba,· nawet oddziały, biorące u- łęziom gospodarki narodowej. lina. Na Zi.1pros7.P.nie Komitetu i)ziel w uchwale Komitetu Dzielnicowego, bacznie rozpatruje się plany finanso· 
dział w pościgu dziwnym trafem nicy Fabrycznej PZPR przybyła na le rozpoczęły nowy etap pracy przedsię we. zaopatrzenia, cykl produkcyjny, 
spotykały się z garnizonami sąsied Nieustanne przyśpieszanie obiegu ren zakładów ekipa lustracyjna Naro biorstwa. normy zużycia. Wzrasta zrozumi~nie 
nich miast, koncentrowały się. środków obrotowych jest jednym z dowego Banku Polskiego, zapoc1ątk~ Zakłady im. J. Stalina, realizuj~cc dla tych prac wśród szerokich mas ro 
Aż wreszcie w podgórskich la- podstawowych zagadnień socjalistycz wując nową, socjalistyczną współpra zobowiązania 1-Majowe, zwolmły botniczych, powstaje szeroki front 

sach dokoła „goniących" zamknął ,nej gospodarki, a wskaźnik obroto- cę Banku z przemysłem. środków obrotowych na sumę prze- partyjnych i_ bezpartyjnych w walce 
się ielazny pierścień armii party- wości środków słlłnowi jeden z naj- Praca ekipy lustracyjnej nie poi;la szło miliarda złotych. Jednak był to o wyzwol:eme wewnętrznych rezerw 

ki j ·ł - h ł d ważnie1'szych czynników rozwo4u - · · ó przedslę'-'orstw zanc e , co oznacza o ic zag a ę. 1 dała cech inspekcji. Omawiame za- efekt tylko pozorny, gdyż r wnocze-1 '" • 
przedsiębior.~twa uspołecznionego. O- • k 1 · d ·1 

,,Nieśmiertelny" brotowość śrr.dków musi być dzisiaj gadnien produ cji z lytu w sąs1e z_ śnie napływały do zakładów duże i o i Brak zrozumienia wśród 
b d . t twie hal fabrycznych, narady ro bo- ści _bawełny. z „Text1.·1im. portu", arty- I 

01
- ekto' rych praco"""nl"ko' w 

Przedmiotem częstych a an ze s ro- „ ,... 
PJierwszym miastem koreańsk:im, C7e. urządzani') w toku lnstraci1, po- kułow techmcznych 1 mnych z Cen-

ny dyrekcji zakładów wytwórczych, • d i · 1 · k k · d k · 
zajętym precz ipatty.z.antów był Hesa zwoliły na. zawi:p!'lll.ic be.:>.posre n e- trali Zaopatrzenia, co przyczyniło się A e, Ja w az ej pracy, ta l tu-

organizacjl partyjnych wszystkich k' k · k d · · 
din niedaleko granicy Mandżurii. go kontaktu załogi z e Gl'ą ban ·ową. do powstania od nowa ponadnorma- taJ napoty a się na tru nosc1 oraz szczebli. bowiem od przestrzegania w 
Nie tylko wielka zdobycz wojenna Wspólpraca lustrator6w bankowych tywnych zapasów. przeszkody. Podczas narady robocz~j 

codziennej pracy norm zapasu i zu· d · · b kl d h N. k' N 
w broni, amunicJ'i i sprzęcie była • 1 d - . 1 z przodownikami pracy, z lu zm1 ez A przecież istota akcji przyśpie- w Za a ac Aparatury 1s iego a 

zyc a, zasa rac1onalne1 oraz praw - d k 1 Odd · ł w · 
owocem tej walki. Poprzez ulice dłowej gospodarki zależy w dużym pośrednio -.:ttmdnionymi w pro u • szenia oblegu środków obroto- pióęcia ustratorzy z1a u oie 
miasta znowu przeszli koreańscy 1 i c-ji czy za9patrzenlu, umożliwiła lep- ,.~ych nie polega na tym, aby u- w dzkiego NBP w Łodzi w refera-

stopniu wykonanie przekroczen e 1 • d ·1 
żołnierze z koreańską piosenką na 1 • d h szą i .głębszą analizę gospod~rk za- płynnie' stwierdzone pona~orma· te.eh swych przeprowa z1 i ocenę pra 

p anow gospo arczyc . ó. · h · ł' · d · 
ustach. Koreański sztandar powie- kładów. W rezultacie ustalono r zne tywne zapasy po to, by starać się cy poszczegolnyc dzia ow prze się· 
wał na czele oddziału. Radosne- unie Dyrekcje i organizacje partyjne nieprawidłowości w pracy przedsię- 0 nowe dostawy 1 nowe spiętrze- biorstwa i podali zaobserwowane u-
sienie ogarnęło miasto, w którym przedsiębiorstw, w których powstają biorstwa. jak nadmierne zapasy, zbyt nia w magazynach oraz oddzia- chybienia. 
nie wolno było nawet odezwać się nadmierne zapasy, gdzie tworzą się dłnąl cykl rozliczeń z dostawc'lmi, łach produkcyjnych. Właściwe, ce •Było ich sporo: niewłaściwa ewi-
w rodzinnym języku. Znikając zno- zatory w produkcji czy zbycie towa- r,dhinrcam' i lnne. lowe przyśpieszenie obiegu środ- dencja wysłanych i odwołanych za 
wu w górach, Kim Ir Sen za.briU rów i zbyt długo trwa cykl fakturo- Wnioski polustnwyjne ekipy ban- ków obrotowych, jest ciągłą tnie- mówień, zbyt długi cykl .fakturowa-
z Japońskiego )>anku wszystkie pie wania, winny zdać sobie sprawę z te }{owej orar. uchw<:.la Komitetu Dziel- ustępliwą walką o utrzymanie za- nia, ponadnormatywne zapasy, nie-
niądze i rozdai ludności. Nazwano qo, że zamrożone w ten sposób środ-1 nicowego, zmierzająca do likwidacji pasów w granicach normatywu, o prawidłowe normy zuzycia szeregu 
go już teraz „generał Kim Ir Sen". ki obrotowe nie mogą zostać kiero· I stwierclzonych nieprawidłowości, sta- bezustanne ulepszanie form roz· artykułów technicznych i związane z 
A miał w.ówczas lat 25. rachunku, o skrócenie cyklu pro- tym złe planowanie zakupu tych ar-

Szybko rozpowszechniała się jego dukcyjnego. tykułów, zbyt wolne likwidowanie 

sława i wiadqplOŚci o klęsce zada- Os1·ągn1ęc1·a rac ::onalizatoro' w Ostatecznie rzeczywisty efekt wy· sald odbiorców i dostawców oraz nie 
nej Japończykom. Lęk i niepewność !! . j J konania zobowiązań 1-Majowych rozliczanie w terminie zaliczek pra-
zapanowały w japońskich garnizo- ZPB im. Stalina na 1 Maja zamyka si<; cowniczych. Niektórzy pracowmcy 
nach Korei. radzieckiego przemysłu włókienniczego kwotą około 500 milionów złotych, I zakładów ilamiast oma wlać sposoby 
Usiłowano dosięgnąć Kim Ir Se- powstałych ze zmniejszenia stanu ma usunięcia tych braków, usiłowali u-

na ,ł>rTiez il'ęce i.skrytobójców. Ale MOS KW A (PAP). - Minister-\ 50.000 propozycji wynalazczych i ra • qazynów drogą sprzedaży nadmier- aowodnić, że to nie oni ponoszą od-
nie pomogła kilkakrotnie podwyż· stwo przeml•sht lekkiego ZSRR vod- cjonal.i!ator~kich .. Ponad 40:000 nro- nych zapasów, przyśpleszE'nia cyklu powiedzialność za istniejący stan 
sza.na cena na jego głowę. Aby pa- . . h . r P07.YCJt znalazło zai;tosowame w prze fakturowania, likwidacji zbędnych rzeczy, że uchybienia spowodowane 
wst?:rzymać napływ do part~ntki sumo~vafo wymki ruc .u racJ?n~ IZ~- myśle. Biuro wynala:r,ków przemysłu sald. zostały obiektywnymi warunkami. 7.e 
nowych ochotników, Japończycy o- torskiego w przemysł~ .włokienm· włókienniczego otrzymuje codziennie Znaczy to, że gospodarka narodo- winę ponosi Centralny Zarząd, lub je 
głosili w swoich gazetach, że Kim czym za okres ub. 12 miesięcy. W 0 • ponad 100 propozycji racjonalizator· wa zyskała 500 miln. zł, które będ14 dnostki zaopatrzenia, natomiast ich 

Ir Sen został zabity w walce. kresie tym robotnicy, majstr,owic, skich, nadsyłanych przez robotników wykorzystane dla rozbudowy prze- rola i możliwości są minimalne. 
Ale cóż kiedy po kilku dniach technicy i inżynierowie złożyli ponad i ,inżynierów-. mysłu i przyczynią się do dalszego Wielu pracowników zaopatrzenia 

-------=-=----------------------------------------------------- myśli jeszcze kategoriami 1946--47 

J ednoosobome kierornnictmo 
w przedsiębiorstwach radzieckich 

"' 
Jedną rz podstawowych zasad 

kierowania radzieckim przemy­
słem jest zasada. jednoosobowego 
kierownictwa. W myśl tej rz.a­
sady cały zespół pracowników 
przedSiębiors11wa, jest ber.iwzględ 
nie podpor.ządkowany woli kie­
rowmi.ka, przy czym kaidy pra­
cowni.k jest w pełni odpowiedzi.al 
ny za zleconą mu pra.ct1. 

Dzilafalność prodUikcy:jna wiel­
kiego l)medsiębiorstwa jest nie 
dq pomyślenia bez jednoosobowe 
go kjerownictwa, bowiem specy­
fika wielkiego prrzemysłu ma­
sozynowego wymaga jednolitej wo 
li, kierującej wspólną pracą rz:a· 
łog}, liczącej ni.ekńedy dziesiątki 
tysięcy ludzi. 

„Ani !kolej, a:nt transport, ani 
wielkiie maszy1Dy, ozy przed­
siębiorstwa. "\\'. ogóle, nie mo­
gą ;pra.widłow-0 funkcjono­
wać, jeżeli nie ma jedności 
woli, lktóra wiązałaby wszyst 
kich pra~ków w jeden 
organ g-OSpoda:rczy, praeują­
cy rz dokładnością zeg&Tka" 
- mówi Lenin. 

W wątrUIDkacll kapitalistyC1L­
nych kierOWilllikiem przedstlębior­
stwa jest bądź właściciel środ­
ków produkcji, bądź też jego -.i­
gent. Stąd wyraka nie dająca się 
pogodrz.ić spr.zecmi.ość międizy in­
wesami kiapiltallisty, usiłującego 
ja·k najbardrziej wyey.skać !l'ob'ot­
n:i·ków, a 1miteresami podwład­
nycll - (wyeyiSklilwanych}. 

Zu\>ełn:ie !lnacrz.ej ma się spra-

wa w ZSRR. Kierownjk (naczel­
nik oddziału fabrycznego, dyre· 
ktor przedsiębiorstwa itp.) jest 
sługą ludu i dba o jego interesy. 
Zarówno kierownik, jak i jego 
podwładni dążą do wspólnego 
celu i mają wspólne interesy, 
którymi są: rozwój gospodarki so 
oja.listyeznej, wzmocnienie obron 
ności kradli, podniesienie stopy 
życfowe,j i pouiio.mu kulturalnego 
robotników itp. W warunkach so 
cjal~mu ogólny wcrost produk­
cj,i socjalistycznej poe:wala jedno 
cześnie rzaspaikajać w cara.z więk 
szej mierze potrrzeby osobiste każ 
dego rz członków społeczeńst-wa. 
Dlaitego też kierownik przedsię­
biorstwa obow.iąrz.any jest podpo­
r.zadkować indywidualną wolę 
ka~dego pracO'Wnika - woli na.ro 
du, którego w danym wypadku 
jest ;reprezentantem. Kderownik 
powołany jest b~iem przez na­
ród i ciesey się jego zaufaniem. 

Towarzysz Stalin mówi, że 
w państwie radzieckim „kiE'­
rownicy gospodarczy maj=l 
wszelkie podsta;wy, aby cie­
szyć się za.ufaniem i miłością 
narodu, ponieważ kierują go 
spodllll'ką nie w imię zysków 
g·arstki kapitalistów, lecz w 
imię interesów klasy robotni 
czej, w imię interesów całe· 
go narodu. Oto dlac.zego mia­
no działa.cza gospodarcizego 
w naszych waTUnkaeh jest 
zas:llOZ~ny;m mianem, a spra. 
wować funkcję ~ierownika 
w wa.runka.eh radzieckich 
znaczy to zasłużyć sobie w 

oczach na;rodu na wielki za­
swreyt i zaufanie". 

Kierownik, jako osoba obdarrzo 
na rzaufan.iem państwa radziec­
kiego sprawuje pieczę nad okre­
ślonym odcinkiem produkcji i 
jest całkowicie od.powjedzialny 
za stan tego odcinka, rz.a porzą­
dek, za wykona.nie planu pań­
stwowego itd. Jednocr.ześnie kie­
rown:ik ma w swoiich rękach peł­
nię włi1d.zy adm.faristTacyjnej. Roz 
porządzenia jego są wiążące dla 
wszystkich podwladnych. Do rza­
dań kierownika należy walka z 
drobnomieszcz.ańskiim niedbal­
stwem, rz lekceważącym stosun­
kiem do pracy, z elementami, de 
zorganiozującymi pracę, a jedno­
cześnie v.ralka o sprawność or­
ganizacy.jną, o por.ządek i żelaz­
ną dyscyiplinę pracy. Dlatego też 
partia i roząd kładły i kładą na­
cisk na ścisłe pmestrzeganie ria­
sady jednoosobowego kierownic­
twa. XVfil konferencja WKP(b) 
wysum;ła postulat. wzmocnienh 
jednoos1>bowego kier<>wnictwa w 
przedsiębio.rstwacl1, wyposażenia 
dyrektora danego przedsiębior­
stwa w pełnię władzy i obarcze­
nia go . odpowiedzialnością za 
stan powierzonego mu przedsię­
biorstwa. W szczególności winien 
ściśle przestrzegać tej zasady ka7. 
dy komunis.ta, bez względu na 
to, =Y zajmuje stanowisko zwy­
kłego robotni.ka, czy dyrektora. 

W pnzec.iwleństwie do lrnp1ta· 
!izmu, w warunkach ZSRR, kie­
rownictwo jednoosobowe nie wy­
klucza udziału mas w kierowaniu 

zakładem, lecz wprost prrzeciw­
nie, przewiduje ten udział. 

Szerokie r.zes:r.e pracowników 
winny brać żywy udział w roz­
trząsaniu zagadnień produkcyj­
nych, podczas pracy jednak musi 
pano.wać żelazna. dyscyplina. Już 
w zaraniu 'władzy radzieckiej 
wódz rewolucji soc_jalistycznej, 
Włodzimierz Lenin wskazywał na 
to, że „trzeba się nauczyć łączyi' 
w jedną całość burzliwy, wzbie­
rający wylewem wiosennym, wy­
stępujący ze wszystkich brzegów 
wiecowy demokratyzm mas pra­
cujących z ŻELAZNĄ dyscypli· 
ną podczas pracy, z BEZ· 
WZGLĘDNYM PODPORZĄDKO 
W ANil.EM się podczas pracy woli 
jednostki kierownika radzieckie· 
go''. • 

Zarrząd jednoosobowy nie wy­
klucza jednalkże kolegialności w 
oma"l'Jianiu podstawowych rzagad­
nień dotyczących kierowania Ila· 
kładem. Dlatego też prey wszyst 
kich ministerstwach w Związku 
Radzieckim działają organa ko­
legialne, które okazują wydatną 
pomoc poszczegól:nym ministrom 
w wykonywaniu powiemonych 
im ooda.ń. Pełnią one jedna!k tyJ­
ko funkcje doradcze. A rz:atem 
omaw.i<l!Il.ie wSilelkich oogadn;e6 
w ministerstwach ma formę ko­
lektywną, ale decyzja należy do 
samego ministra. W ten sposób 
i na tym odcinku pracy pełnii; 
odpowiedzialności za wykonanie 
zadań ponosi jeden kierownik. w 
osobie ministra.. 

roku, kiedy to istniały bardzo powdŻ· 
ne trudności zaopatrzeniowe, kiedy 
planowanie nasze stawiało dopiero 
pierwsze kroki i kiedy skwapliwie: 
„wychwylywało się" potrzebny arty­
kuł w każdej dostępnej ilości, aby Zd 

bezpieczyć ciągłość produkcji i unik­
nąć trudu poszukiwania danego to­
waru za miesiąc czy kwartał. 

D7iś, kiedy rozporządzamy znacz 
nie większą masą towarową, tego 
rodzaju podejście jest po pro5tu 
szkodliwe. Zakupywanie przez je­
den zak1ad potrzebnych mu arty· 
kulów w nadmiernych ilościach, 
siłą rzeczy stwarza okresowe tru­
dności przy zaopatrzeniu innych 
zakładów. 

Zdarza się, że jednostki zaopatn:e­
nia, idąc po linii najmniejszego opo­
ru, zbyt ułatwiają sobie pracę i za­
miast dostawy, zaspokajającej bieżą­
c~ potrzeby, przysyłają zakładom du 
że partie towaru w ilości, pokryw<t­
jącej ich kilkumiesięczne, a nawet 
roczne zapotrzebowanie. Tego rodza. 
ju praktyka powoduje powstawanie, 
ponadnormatywnych zapasów w za­
kładach i wiąże ich środki obrotowe. 
Pr:r.vznać trzeba, że i w tym wypadku 
zakłady nie są bez winy, przeważnie 
bowiem nie umieszczają na zamówie­
niach terminów dostaw. 

Istotne znaczenie dla przyśpiesze­
nia obracalności środków ma codzien 
na praca przedsiębiorstw i Narodo­
wego Banku Polskiego nad uspraw­
nieniem rozrachunków, 

Zaprowadzony od niedawna i;y­
stem rozliczeń przez Biuro Rozrachun 
kowe Narodowego Banku Polskiego 
przyczynia. się do dalszego przyśpie· 
szenia obiegu środków obrotowych. 
Pozwala on na regulowanie wzaiem­
nych pretensji w ciągu jednego dnia 
od terminu ich zgłoszenia, zamiast 
5 clni obowiązujących · przy inkasie 
!al•tur. 

K;ilńmiP.n: Harbich 
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· Spółdzielnie produkcyjne dzielą się doświadczeniami 
Chłopi wrocławscy w odwiedzinach na terenie naszego wojewó.dztwa 

W końcu ubiegłego miesiąca bawiła deleg ac ja chłopów 
wrocławskich - przedstawicieli spółdzielni produkcyjnych, któ 
rzy zwiedzili kilka spółdzielni produkcyjnych województwa 
łódzkiego, dzieiąc się z naszymi spółdzielcami swymi do· 
świadczeniami. Odwiedziny chłopów wrocławskich stały 
się wielce cenne dla naszych pionierów spółdzielczości pro· 
<ilukcyjnei, dając im możność skorzystania ze wskazań i 
rad. pozwalających usunąć blę<ly, popełniane w dotychcza­
sowej pracy. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY1 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul Stalim1 45. 

KINA: 
Kino „Bałtyk'' wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „sala 
wat wódz Saszkir6w". Początek 
seansów godz. 16.30, 18.30, 20.30 
W niedziele i ś.więta dodatkowy 
sea·ns o gocfa 14.30 i poraMk 10.30 

* '* * 
Kino „Polonia" wyświetla film 

· produkcji francuskiej pt. „Kłopo 
tliwe alibi''. Film dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o godz 
16, 18 i 20. W niedziele i święta 
godz. 14, poranek 10.30. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja J - Maja Nr 4, tel. 15 81 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urzą.d Pocztowy. 

TO I OWO 

ODWIEDZINY 
W WILKOWICACH 

Jako pierwszą, delegacja od­
wiedziła spółdzielnię pro· 

dukcyjną w Wilkowicach, powia 
tu rawsko · mazowieckiego. Naj 
pierw po gospod·arsku obejrzano 
pola i inwentarz, zachwycając 
się okazałą urodą zbóż. jak rów 
nież pięknie wyhodowanymi bu 
rakami cukrowymi. - Aż się 
serce raduje, gdy się patrzy 
na tak wspaniałe plony, powie 
dział ob. Franciszek Nowicki, 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej im. 15 Grudnia, w JXJ 
wiecie wałbrzyskim. - Tr0

zeba 
przyznać, zwrócił się do prze 
wodniczaccgo spóldzi€lni tow. 
Antoniego Sójki - że rolnicy z 
was niezgorsi, jeśli potrafiliście 
U1.Vskać tak piękne plony. 

Tuta I chłopi wrocławscy d'O­
wiedzieli się, ie już od jesieni 
ub. roku w spółdzielni pracuje 
się zespołowo. Tow. Sójka opo 
Wiedział o trudnościach. na jakie 
spółdzielnia natrafiała orzy sie­
wach jesfennvch. kiedy po raz 
pierwszy przystąpiono do robót 
-zespołowych. Bogacze wfe)scy 

Woda na młyn 
TPincetrty Kul<iwiak, mlynaiz :: h.rzyko11·ri (gm. llog113/mcice„ pow. Piotr­

kóu) - to bardzo ofJrot11y fC1cet. l w gęl1ie (wiadomo: mistrz od rniele11ia 
brud11pn ozorem} i w i111ere"'1d1 (wimlomo: 110.•:ukiw1c:: przpfou:iou:ej 
„u.·ody na mly11" nieczyst:vch i111eres1iw}. .4 pnnicuwi-. offe i11tere.~y szły mu 
ostatnio doić k11/a1n>, po.•ta11m1•il 1)$ywić pn:Pntiał ::boża w $Woi11• młynie. 
I tu z pomnCf! przy.~zła m11 obrol11« gęba. Pojeclwl fln Tonuuzowa, poplot­
korrnl, /JOfJ)'tlmrnł (jt;z)·kiem) i, wriici11'!:tv do Krzykmrn, krzyTaiqł do żoi1'y: 

- ,Kupuj, stara, w te pęcly ~idolu, glaspapiem, rozrabiaj mydło, gotuj 
ścierki i, uwa:i:asz - szoruj! 

usiłowali mniej uświadomionych 
członków odciągnąć od tej pierw 
sze i kolektywnej pracy. Był na 
wd taki wypadek, że jeden z 
członków spółdziolni w czasie 
siewów jesiennych pracował 
u bogacza wiejskiego. Ale wypad 
ki takle należą już do przeszłości. 
W wiosennvch siewach wszyscy 
bez wyjątku członkowie praco· 
wali ofiarnie na wspólnych po· 
lach. 

- A jak wyznaczacie dniów 
ki obrachunkowe? - zapytał ob. 
N;l\Vicki. 

Tow. Sójka zaprowadzi! dele 
gację do biura spółdzielni, gdzie 
wraz z rachmistrzem pokazali 
listy miesięczne i raporty tygod 
niowe grupowych (spółdzielnia 
w Wilkowicach ma dwie grupy 
polowe i jedna podwórzową ). 
Z raportów tych wvnikało, że 
grupowy codziennie woisu je każ 
demu ze swej grupy ilość dnió 
wek .bez podania wykonanej pra 
cy, tak, że zarząd spóldzidni w 
żadnym wypadku nie może na 
podstawie nich ustalić, jakie 
prace w poszczególnych dniach 
wykonała grupa, lub poszczegól 
ni Jej członkowie. 

JAK WYZNACZAC DNIOWKI 
OBRACHUNKOWE 

Tutaj ob. Nowicki, posiad'ają 
cy już poważne doświad­

czenia w tym kierunku, wyjaś­
nił, że ten sposób wyznaczania 
dniówek obrachunkowych nie 
jest słuszny, a niejednokrotnie 

nał wszystkich członków z ogól 
nymi zasadami księgowości. 

J ::iko do drugiej z kolei przy 
byli chłopi wrocław.scy do 

spółdzielni produkcyjnej w Gro 
chowicach, pow. kutnowskiego. 
Prawie wszyscy członkowie za ię 
ci byli właśnie przy zwózce sia 
na z 18 • hektarowe! łąki. ląka 
ta do niedawna stanowiła nie 
użytek, a dzisiaj przyniosła buj 
ne siano. Dzięki odpowiedniemu u 
prawianiu jej przez spółdzielnię, 
przy drugim pokosie da jeszcze 
ładniejsze zbiory. 

Mimo to. znalazło się trochę 
czasu na porozmawianie z miły 
mi gośćmi. Spostrze~i oni tu 
ta i porlobne niedociągnięcia, co 
i w Wilkowicach. Uderzyła ich 
stosunkowo duża liczba chłopów 
mało i średniorolnych, pozostają 
cycl1 poza spóldzielni<J. 

Tow. Kwiatek, przewodniczą 
cy spółdzielni. przyznał. że człon 
kowie spółdzielni nie tylko za­
pomnieli, lecz nawet odgrodzili 
się od nich. ale po II Zjeździe 
zarzl)dów spółdzielni produkcy i· 
ny~h. zaniedbanie to szvbko od 
robią Przyznał, że niedopusz­
czalne było ze strony organizacji 
partyjnej oraz członków spół 
dzielni porzucenie innych chło· 
pów na żer wrogiej propagandy 
bogaczy wiejs kich. 

I u nas tak postępowaliśmy, 
powied'ział ob. Nowicki, ale w 
porę spostrz-egliśmy sie i dzisiaj 
cała wieś, fnk jeden mąż, jest ze 
spolona w spóldzielnl. 

• • * 
N ac;lępn ie. goście w ro cła wscy 

obe1rzeli pola spólclziclni praduk 
cy jnych w Nowosolnej, Kona­
rach i J'1ckowicach, podzi­
wiając piękne plonv szczególnie 
zaś jackowicką dużo - kłosową 
pszenicę. Odjeżdżali , serdecznie 

i z wdzięcznością fognani przez 
spółdzielców naszego wojewódz 
twa, za wiele cennych wskazó 
wek, udzielonych w zakresie sto 
sowania odpO\viednlego płodo· 
zmfanu, gospodarki hoi:fowlanei i 
rozw~ania prac or.iranizacyJnych 
w społdzielni. Doszło nawet do 
zawarcia transakcji handlowej. 
Tow. Sójka. z Wilkowic, omawia 
jąc plany spółdzielnl, powiedzial, 
że pragnie on zakupić 20 sztuk 
dobrej rasy bydla ntz1nneQ"o, ale 
trudno takie znaleźć. Okaiało 
się, że spółdzielnia im. 15 Gru<.1 
nia bydło ta kio posiada i chętnie 
je sprzeda. że względu na to, że 
jest położona na terenie podgór 
sklm. 

JEST JESZCZE WIELE 
DO ZDZIAŁANIA 

J akie wnioski należało by wy 
ciągnąć z wypowiedzi U• 

czestnłków delegacji chłopów 
wrocławskich? 

<:::hociaż w województwie na 
szym osiągnęliśmy już nie mało 
na odcinku rozwoju spółdzielni 
produkcyjnych i ich umocni·e -
ni a gospodarczego po· 
zosta ie jeszcze wiele do zdzia· 
łania. Organizacje partyjne w 
spółdzielniach produkcvjnych. ko 
mitety gminne i powiatowe sta 
nowczo nie dość int<-'resowałv się 
rozwo jem gospodarczym spój 
dzielni oraz rozszerzeniem lego 
ruchu przez pozyskiwanie dla 
idei spółdzi~!czości produkcyj­
nej chłopów mało i średniorol· 
nych, żyjących w jednej g roma 
dzie z czkinl<ami <:pół<lzielni, a 
przebywającymi jeszcze poza 
jej ramami. Pozostają oni 
na ub<Jczu nie dlatego, że są 
wrogami spółdz ielc zości, lecz 
z tego względu, że nikt nie d ą żył 
wytrwale do przel«rnani a ich. iż 
spólcfziclnia produkcyjna przynie 
sie im nowe życie . Nikt nie u 
śwladamiał ich. że całkowite I 
zmechanizowanie uprawy ziemi 
da fm przy mniejszym wysiłku 

Z doświadczeń radzieckiej gospodarki rolnej 

dobrobyt, jakim 'juz cieszą się 
chłopi radzieccy. 
Poważne zaniedbania trzeba 

tez wytknąć Centrali Rolniczej 
Spółdzielni ,,Samopomoc Chłop­
ska". która w zasadzie odpowia 
da za prawidło~ stosowanie 
dniówek obrachunkowych oraz 
za księgowość w spółdziel11iach 
produkcyjnych. €o robia in$truk 
torzy G:RS w terenie, jeżeli zo 
stalv stwierd·zon<:' tak poważne 
zale'glości w księgowaniu, ja'k 
w Grochowie i w Wilkowicach? 
W Wilkowicą_ch . znksięgowany 
jest dopiero grudzień ub„roku. 

A przecież instruktorzy · CRS, 
przebywa f ą w terenie stale. W 
czasie odwiedzin chłopów wro 
cławskich było ich nawet dwóch 
w Grochowie. 

A czy organizacja partyjna 
przy CRS interesuje się tak waż 
nym odcinkiem pracy, jaki po· 
wierzono instruktorom Działu 
Spółdzielni Produkcyjnych? Na 
leżało by przypuszczać, że ra 
czej nie. Należało by również 
przypuszczać, że nie kontrolowa 
ła wykonania podjętych zobowią· 
zań w ramach Czynu 1 • Majo 
wego, bo przecież C'.:zynem I-Ma 
jowvm Dzialu Spółdzielni Pro 
dukcyjnych. włoszonym 5 kwiet 
nia br., mi::iło być wyprowa­
dzenie do dnia 1 maja b.r. na ble 
ż gco księgowości we wszystl<ich 
spółdzielni ach produkcy jnych wo 
jewództwa łódzkiego. Przykład 
Grochowa i Wilkowic świadczy, 
że nie wszyscy swe zobowiąza 
nia wykon ali. 

Te niedociągnięcia stawiają 
przed org-anizacją partyjną 
przy CRS bojowe zadanie do· 
szkolenia zawodowego i szko­
lenia ideologicznego instrukto 
rów spółdzielni produkcyjnych 
oraz ścisłc~o kontrolowania 
ich działania w terenie, co w 
poważnym stopniu wpłynie na 
1>rzyśpieszenie marszu naszej 
wsi do socjalizmu. . 

- C „szoruj", Wicuś? - pyt.a Kulowiakor'va. - Okna przecie i drzu:i 
ilieda11:1w, 11a Wielkanoc, szoroW(ll<im„. 

- 1\'ic drzrd ani olma, głupia - uvir1mql młynarz - ino ohras. Czyść 
go, matka, z brucltl, ieby przeja~niał. Cud, uważasz, będziem robili„„ 

Tu nachrlil się do ucha :ion)' i zaczął jej szeptem wyjaśniać. co i jak, 
:ie niby naród w Bogusławicach cienmy; więc jeśli się go 11od „cuda" w 
młynie tL'eimie, to nie gdzie imlziej ,będ11 lderowuly się wozy ::e zbożem do 
przemiału, ino lut"j rdaśnie, efo Krzvkowa, l faktyczriie, prsyjeidżają 20 

c::erit'Ca kobiety Kubi.akorca., Jgmrszc:u1k i flanenot~'a• a K11lnwiak do nich 
:: krzylciem: cud, cud, obraz - powiada - czysty, że aż się świed.„ Zobacz· 
cie - pou·iadu - same„. 

·może być niesprawiedliwy. Tak 
działo się na początku w ich 
spółdzklni, gdzie grupowi nie 
jednokrotnie po kumotersku tym 
i owym wyznaczali więcej dnió 
wek. Wywoływało to słuszne 
rozgoryczeni(; i niezadowolenie 
wśród członków. Należyte karmienie krów jednym z warunków 

- Zmieniliśmy isposób wyzna 
czania dniówek. ciągnął dalej 
ob. Nowicki. Oczywiście, sa· 
mi do tego doszliśmy. Grupowy 
wpisuje w raportach wykonaną 
przez każdego z członków pra 
cę, a zarząd codziennie wieczo 
rem. na podstawie tego wyzna 
cza ilość dniówek według ogól 
nie ustalonych zasad. Codzien 
nie wyznaczamy listę z wyzna· 
czonymi dniówkami. W ten spo 
sób każdy z naszych członków 
ma możność sprawdzić. ile dnió 
wek zarobił poprzedniego dnia. 

podniesienia" ich mleczności 

·T,-lko im tego, oc::yu:i.foie, nic powiedział, ile to Kulawiakowa się na­
męc::yla, aby obraz do gfoum doproimdzić, .Jł. i to równie.i 11rzemilc:ctł, :ie 
im cit>mniPjszv typ posiadac=a obrazu (mlynrir-r;. sklepilwr-z, kulak, plotkarz 
wojer111y), tym „ja.śniejsze" cecliy 110 rym obra:ie występujq. 

Ale, jak to się mótd, naród zdaje sobie :: tego sprau:ę, z11•mcajqc uwa· 
gę na tych, którzy „cuda" organizują i u:fodząc. 111 czyim interesie je orga­
ni;;mjq. Boć te illtPre~y to 11ic i1111ego, jak woda 11a ml~7!. obo;m ciemr1ych 
sił wyz)·sku, ro:r.1.-laclu i u.oojny. 

E. TAM 

Wyklucza to możliwość pomy-ZMP-OWCY z Rzeczkowa przoduJQ w nauce lek, gdyż pracujący obok siebie 
członkowie doskonale więdzą , 

Anna Chlopkowa, pracując '!Id 
10 lat jako dojarka w kołchozie 
1m1enia Pięćdzi esięciolecia Tow. 
Stalina. położonym we Włodzimir­
skim rejonie, wykazuje stałą tros· 
kę o podniesienie mlecrz;ności po­
wierzonych jej opiece krów. To 
też, podczas gdy w roku 1947 prze 
ciętnie uzyskiwała ona rocznie od 
l~ażdej krowy 2.143,5 kg mleka, w 
roku 1948 podniosła mleczność 
krów do 3.370 kg. a w roku 1949 
średnia mleczność krów grupy, któ 
rą Chłopkowa się opiekuje, wyno­
siła już 3.986,6 kg. Wszystkie te 
krowy o przeciętnej wadze 460 kg 
należą do jarosławskiej rasy. 

Kilka dni temu we wsi Rzecz­
ków w powiecie piotrkowskim 
odbyło się uroczyste zakończenie 
9 miesięcznego kursu szko­
leniowego dla dorosłych. W cią­
g-u tego okresu kilkunastu mło­
dych chłopów rzeczkowskich kil 
ka razy w tygod11iu zbierałC' się 
""jednej ze ~al miejscowej szko 
ły podstawowej, aby przei·alJiać 
pod kierownictwem nauczvcie­
la ob. Bolesława Szperny mate­
riał naukowy z zakres u siódmej 

klasy szkoły podstawowej. Pań- ile każdy z nich zrobił. Przez 
stwo Ludowe umożliwiło w ten porównanie z ilością dniówek 
sposób młodzieży chłopskiej, innych, mają możność przeko­
która dawniej nie miała możno- nać się, czy praca ich sprawie 
ści ukończyć pełnej szkoły pod- dli~ie została oc~nion~: Przy 
stawowej - dalszą naukę. tak1m wyznaczaniu dniowek ?b 

Obecnie wszyscy uczestnicy rachunkowych, zarzad i sp::ił· 
kursu otrzy. mali świadectwa u-, dzielni a cieszy się pełnym za uf a 
kończenia 7 klas szkoły podsta- niem jej członków. 
wowej. Wśród absolwentów 
szcze~ólnymi 'vynikami w nauce ZALEGŁOSCJ • 
wyróżnili sie: StaniAław Kolo- W KSl~GOW~NW 
dzicjczyk, Marian Bartoś Sta· 
nisław Kozieł i Józef Wojnicki. 

Ucz€.o:;tnicy delegacji zwrócili 
u wagę na zaległości w księgowa 
niu. 

Wiele pracy włożyła dojarka 
Chłopkowa, by uzyskać takie rezul 
taty. Pmede wszystkim pilnie stu­
diowała osiągnięcia radzieckiej 
zootechniki, stosując jednocześnie 
u siebie .doświadczenia znanych do· 
jarek innych kołchozów. Zasadni -
czą uwagę zwróciła Chlopkowa na 
właściwe karmienie, utrzymanie i 
opiekę nad bydłem. 

Młodzież szkolna na odbudowę stolicy Księgowość, nie prowad~zona 
bieżąco, to praca po omacku. 
powled'ziała tow. Maria Satora. 
członek za rządu spółdzielni pro 

U nas po wsiach rozpowszechnio 
ny jest zwyreaj, że In·owa w okre· 
sie, gdy się nie doi, może być go­
rzej karmiona, Tymczasem Chłop-

Przy Inspektoracie Szkolnym 
w Piotrkowie istnieje Zrzesze­
nie Szkolnych Kół Odbudowy 
Warszawy. W roku bieżącym 
działało na te1·enie Piotrkowa i 
powiatu z górą 100 szkolnych 
młodzieżowych kól odbudowy 
Warszawy, skupiających 10.000 
młodzieży. 

Koła młodzieżowe prze-prowa­
dzały zbiórkę z.łomu • i odpad­
kó,v, które następnie sprzedano 
do zbiornicy, a uiyskane w ten 

sposób fundusze przekazano na 
odbudowę stolicy. Oprócz tego 
koła urządziły 30 imprez docho 
dowych, jak zaba,vy, przedsta­
wi1mia, 'vystępy artyRtyczne 
itp. przeznaczając całkowity do­
cród na odbudow9 \\'arsza,vy. 

Przewiduje się, ie po 1 
W"ześnia, tj. z pocza,ikiem · no­
wego roku szkolnego około 80 
procent młodzieży ..:zkolnej zrze 
szy się w młodzieżowych ko­
łach odbudowy stolicy. 

Czytajcie rozpowszechniajcie 

9,GL0.§9
' 

aukcyjnej Proletariat w pow. Z działalności 
wrocławskim. Zarząd mu- T f K -
si wiedzieć, jakimi środkami roz owarzys wa ra1oznawczeeo 
pcrządza, a jeżeli są kilkomiesię . W ko.ńcu ub. tygodnia odbyło 
czne zaległości w księgowaniu, się posiedzenie Zarządu piotr-
jak na przykład u was, to ani kowskiego oddziału Polskiego 
zarząd, ani członkowie spół· Towarzyt:itwa Krajoznawczego, 
dzielni nie wiedzą, czym gos;->9 iia którym m. in. -omówiono 
darzą. My wszyscy pilnujemy, snrawy działalności towarzy­
ażebv księgowość nasza była stwa w okresie ferii . wakacvj-
zawsze na bieżąco wyprowadza nych. • 
na. Na zebraniach ogólnych po Ustalono, że sekcja odczyto­
ci'a je się do wiadomości wszyst- wa w znowi działalność doplero 
kle salda. Zresztą nasi członko- po 1 września. Sekcja wyciecz­
wle rozumieją się trochę na księ kowa "" ciąg·u lata będzie czyn­
gowości i są częstymi gośćmi u na. Pragnący wziąć udział w 
rachmistrza, ciekawi jak przed v:ycieczkach mog4 zgłaszać się 
stawia się s tan majątkowy spól po informac.ie do Biura 'fury­
dzi€lni. Swego cza<;U na naszą stycznego u ob. A. Balda przy 
prośbę CRS przysłała fachowca, I ul. Słowackierro 7 (Skład aptecz 
który na kilku wyk ladach za poz ny). 

. 
kowa twierdzi, że od krowy nale· 
życie karmionej w okresie przed 
ocieleniem należy się spodziewać 
dużej mleczności, Toteż dojarka ta 
daje krowom, które przestało ~ię 

przed ocieleniem doić 12 kg dob1·e 
go łąkowego siana, 4,6 kg słomy 
jarej, 10 kg kiszonki oraz 50 gra· 
mów soli dziennie. Perza tym Chłop 
kowa przekonała się, że od krowy, 
którą sic doi prawie że do ociele­
nia, nic można po ocieleniu oczeki· 
wać większej wydajności mleka. 
W kołchozie tym przestajf! krowy 
doić już na 8 tygodni przed ociele 
niem, a krowy wybitnie rasowo o­
oraz o słabszej kondycji nawet na 
9-10 tygodni przed ocieleniem. 

ZNACZENIE DOBORU 
WLASCIWECO POKARMU 

'J'ow. Chłopkowa stara się dokla 
'dnie poznać każdą krowę w swej 
grupie, pil11ie obserwując, jaki po 
karm krowy najchętniej jedzą. Je­
śli którakolwiek krowa traci mlecz 
ność, dojarka natychmiast szuka 
przyczyny i stara się ją usunąć. 

W porze zimowej, gdy krowy nic 
wychodzą na pastwisko, Chłopko _ 
wa daje każdej krowie 12- 11 k~. 
dobrego łąkowego siana, 5 kg. sb 
my "jarej, do 30 kg kiszonki 6--S 
kg, kartofli, 10 kg, burakó~ pa­
stewnych i 1 i pół do 2 kg. pasz 
treściwych dziennie. Buraki i ziem 
niaki przed zadaniem są starannie 
m~e, a słoma cięta na siecrzkę i wy 
mieszana z paszą treściwą np. z 
makuchami, 

. W pierwszych dniach po ciele· 
niu krów Chłopkowa doi jo 4-5 
razy dziennie. Wówczas też krowv 
otrzymują pokarm w małych po;. 
cjach lecz często, a pełną normę do 
stają dopiero w 8- 10 dniu po 
ocieleniu. 

Wiadomo, jak wielką rolę odgry 
wa w odżywianiu krów pastwisko. 
Chlopkowa dzieli pastwisko na 
kwatery i ustala kolejność ich spa 
sania. W lipcu, gdy krowy trawę 

jedtlą już mniej chętnie, dokarmia 
je świeżo skoszoną koniczyną. Aby 
wzbudzić apetyt u krów, pastuch 
spryskuje kwatery pastwiska wod 
nyru roztworem soli, W końcu sierp 
nia krowy są dokarmiane świeżą 

koniczyną (z drugiego pokosu)_ 
oraz odpadkami z ogrodu, 

DOBRE WYNIKI 
STARANNEJ PRACY 

Krowy są pojone najmniej 4 ra­
zy na dobę. Do 20 lipca Chłopko­
wa doi k!:OWy o 2 w nocy, 11 
w południe i o 8 wieczorem. Po 
wieczorowym udoju, krowy pasą 
się do godziny 11, po ca;ym spedza 
ne są do okólnika, gdzie pozostają 
do drugiej w nocy. Od 20 lipca po­
cząwszy krowy pozostają stale na 
pastwisku, dojarki doją je cztero 
krotnie, a to o godz. 3 i 9 rano, 
o 3 po południu oraz o 9 wieczo­
rem. 
Ambicją Anny Chłopkowej jest 

uzyskanie wysokich udojów o du­
zym procencie tluszcrzu, Przed udo 
jem myje ona krowie starannie 
ciepłą wodą wymiona, wyciera na 
sucho czystym rccznikiem, po 
czym masuje. Zdaja. mleko spokoJ 
nie, lecz szybko i to do ostatntej 
kropli, wiedząc, że w ostatnich 
kroplach znajduje sję najwięcej 
tłusrezu. 

Za staranną pracę, w rezultacte 
której w roku ubiegłym krowy .z 
grupy Chlopkowej duły większą 
niż przewidiziano planem ilość mle 
ka, dojarlm otrzymała premię war 
toścN>.073,5 kg, mleka. W tym ro­
I·u ambitna ta dojarka postanowi­
ła podnieść mleczność wszystkich 
krów w swojej grupie do 5.675 kg. 
Niewątpliwie też wyrok ten osiąg· 
nie. 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młodych« 
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WIELKIE DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

NA GÓRNYM SLĄSKU 
W Srzopjenkach na Górnym Ślą­

sku - pisze „Kurier Łódzki" - od­
był się w:ielki wiec bez.robotnych, na 
który ,Przybyło kilka tysięcy osób'. 
Do t?:ebranych przemawiał poseł ko· 
munistyczny Wieczorek. 

W pewnej chwm do posła W!e-

dziećmi na rękach, po}Vd.ększając tu 
mult i rz.amiese;an:ie. Policja oddała 
dw.ie salwy do tłumu, wskutek cze­
go raniono szereg osób. 

Po pmybyciu posiłków policyj­
nych z Janowa, IMysłow:ic i Kato­
wJc wzbumone tłumy udało się pod 
wieczór rozpędzić. Bezrobotri.i rzapo­
wiedzieli dalsze demonstracje. 

reorka ipodesz•li posterunkowi, od- EMIGRACJA 
bierając mu głos. Poseł Wiecrzorek „NA WŁASNĄ RĘKĘ" 
(ldpow:ied:zi.ał policjantom: Masy W górach Harcu uległ katastrofie 
mnie wybrały .i do mas będę przema autobus wiozący kilkudziesięciu po! 
wiał! skich robotników, którzy na własną 

Na sali powstał krzyk i hałas. O- rękę próbowa•li pmedostać się do 
dezwały się omyki „Precz rz. poli- Belgii• w poszukiwaniu pracy. Ktlka 
cją! Precz e fasrzyzmem! Niech ży- osób' leży w sepita~u. a P.ozosta­
.ie rewolucja!" I łych władze niemieckie aresztowały 

Z okolicy ribiegły się kobiety rz. jako podróżujących bez paszportów. 

TEATRY 
P Al(TSTWOWY 

'l'EATR IJ\!l. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Występy Opery śll!skiej 

Powszechny w Łodzi, przy ul. Obroń­
ców Stalingradu 21, będzie meczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii A. Fredry pt. „Wielki czło­
wiek do małych interesów". 

Ze •Portu ._„..., ........ ________ _ 

Dzień 23 lipca 
winien stać się wielkim dniem propagandy lekkoatletyki na wsi 

w iaki sposób moźemy przeprowadzić próby na zdobycie odznaki 
„S. P. O." w naibardziei nawet prymitywnych warunkach 

Dz"1en· 22 lipca, w którym obcho 
dzić będziemy radośnie 

szóstą rocznicę powstania PKWN, 
upłynie pod znakiem najróżnorodniej 
szych imprez sportowych w całym 
ln·aju, które odbywać się będą pod 
hasłem: „SPRAWNI DO PRACY I 
OBRONY!" 

O ile 22 lipca obchodzony będzie 
przede wszystkim przez sportowców 
miast, o tyle 23 lipca będzie wielkim 
dniem dla sportu wiejskiego. W dniu 
tym bowiem ze wszystkich miast wy 
jadą na wieś ekipy sportowe, aby 
pomóc sportowi wiejskiemu w prze 
prowadzeniu imprez propagando­
wych i prób na zdobycie odznaiki 
sprawności fizyc:i,nej, które będą kul 
minacyjnym punktem programów 
wszystkich imprez zarówno na wsi, 
jak i w mieście. 

Jak takie p1·óby przeprowadzić w 
warunkach niekiedy bardzo prymi­
tywnych, dał tego przykład na je­
dnym ze zjazdów nauczycieli wycho­
wania fizycznego w Łodzi \Vizytator 
kuratorium warszawskiego prof. Pa­
ruszewski. 

CO ZROBić, JAK NIE MA 
BIEżNI 

i mamy tylko jeden stepper do dy­
spozycji? Okazuje się, że te przesz· 
kody można łatwo pokonać. 

Bieżnię musi nam w tym wypadku 
zastąpić jakaś alejka, względnie 
dróżka o możliwie gładkiej nawierz· 
chni i na tyle szeroka, abyśmy mo· 
gli wyznaczyć na niej przynajmniej 
dwa tory. Tory wyZTiaczyć najlepiej 
za pomocą chorągiewek. Chorągiew: 
ki muszą również oznaczać start 1 

metę. Za metą powinniśmy umie· 
ścić jeszcze jedną chorągiewkę, ?o 
której p<>winien dobiec zawodnik, 
aby metę minął w najszybszym bie· 
gu. 

Jak ma się odbyć start do takich 
biegów, czy z pozycji niskiej, czy 
zwykłej? Sprawa startu jest w 
tym wypadku nieważna. Można po· 
kuzać ubiegającym się o odznakę 
start niski, ale zawodnik powinien 
startować w takiej pozycji, w jakiej 
mu jest wygodniej. 

BIEG NA CHUSTECZKĘ: 

Teraz musimy z kolei pomyśleć o 
mierzeniu czasów. Dobrze, gdy ma­
my dwa stoppery, ale co zrobić w wy 
padku, gdy mamy pod ręką tylko 
jeden, a próbę musimy przeprowa­
dzić przy współzawodnictwie przy. 
najnmiej dwóch zawodników, jak te­
go wymaga reguląmin? 

JAK SOBIE RADZić Z MIERZE­
NIEM CZASóW? 

W takim wypadku musimy łapać 
na stopperze czas pierwszego, dru­
giemu zaś, gdy przyjdzie za pierw· 
szym o jakiś metr doliczać 0,2 sek. 

Przejdźmy teraz do rzutów. Aby 
przeprowadzić tę konkurencję m:isi 
my mieć rzutnię, a gdy jej nie ma, 
musimy ją. sami zainstalować. Zre­
sztą w sposób całkiem łatwy, przez 
wynalezienie jakiejś deski i zakopa­
nie jej równo z ziemią. Chorągiewka 
mi odmierzamy metry i od biedy mo 
żemy już przeprowadzić i tę konku 
rencję. 

KILKA SLóW O SKOKACH 

Dziś, dnia 7 lipca br. o godz. 19, 
opera w 3 aktach L. Delibes'a 
„LAKME". Obsada: N. Stokowacka, 
K. Szczepańska, O. Szamborowska, 
R. Wolińska, T. Mazurkiewłcz, B. Pa 
procki, R. Fabiński, H. Paciejewski, 
St. Witenberg, E. Federowicz, B. 
żaba, E. Kluczko, W. Gołobów, W. 
Lwowicz, J. Kulesza. Kapelmistrz J. 
Silli eh. 

TEATR KOMEDJl MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 
UWAGA: Teat1· czynny tylko do 

lipca włącznie - zniżki ważne. 

Jak przeprowadzić próby na odzna 
9 kę sportową „SPO" na przykła.d "". 

biegach krótkich, gdy nie ma bietm 

Wypuszczać ze startu zawodnikó'?' 
musimy, jeśli nie mamy pomocm· 
ków, przy pomocy samych z.awod· 
ników, lub kogoś z widzów. Pistolet 
zastąpić tu może zwykła chusteczka. 
Na dany przez nią znak zawodnicy 
będą wychodzili ze startu. 

Pozostają. nam wreszcie skoki. O 
skocznię ha wsi jest jeszcze trudni~j 
od rzutni, ale przy dobrych ~hę­
ciach można ją sobie samemu zi:o· 
bić. W tym celu wystarczy wykopać 
niegłęboki prostokąt o wymiarach 
3x5 m„ ziemię dobrze skopać i zgi•ct 
bić. Przy skokach w dal odległość 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-341 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

PAŃSTWOWY 
TEA'rR POWSZECHNY 

(Ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150.:36). 

Dyrekcja Państwowego Teatni' Po­
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 

• publiczność. ie w okresie od dn!a 1 
lip<'a do 31 lipca br., ze względu na 
url1 py i remonty, Państnowy Teatr 

1'EATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

Teatr nieczynny. 
'fEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Nieczynny 

TEATR PINOKIO" 
(rL Ko;ernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipca teatr zam­
knięty. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOlVSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49 

Dziś, godzina 19,30 „Rodzi· 
na Blank" według Szolem Alejche· 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jak1.i· 
ba Rotbauma. 

KJ[NA. 
A D'RIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wołga, Wołga", godz. 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Młodzi marynarze", godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności h.Tajowych i za­
granicznych Nr 26", godz. 15, Hi, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młor!z;eż:v ( Legionóv. 2) 
, Wesoły sublokator", godz. 16, 18, 20 
~IUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski 

powrót", godz. 18, 20 
f•OLONIA (Piotrkowska 67) 

„Podróże Gulivera" (film w na.tu· 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Elwira Madigan", godz. 1'1.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota.", godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Legityma 
cja partyjna" - godz. 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 

lekarstwo", godz. 18, 20 
S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 

„ZagubioDP. dni", godz. 17.30, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo­
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

TATRY (w ogrodzie) - „Decyzja 
prof. Milasa", godz. 16,30, 18.30. 
20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 
marynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

„Wyspa szczęścia", 
godrz. 16,30, 18.30. 20,30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Okoliczności la.godzące" - godz. 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Saława.t 
wódz Baszkirów'', godz. 18, 20 

C ~ L • można mierzyć od palców nóg przy 

Z Y n I P C O W W odbiciu do bliższego ś~adu pięty. 
J Skoki wzwyż będą wymagały jesz­

cze stojaka. To też nie nastręczy wie 

PfZ0d0WftikÓW WJCh0W30i3 fiZJCZftegO le trudu organizatorom. Wystarczy 
koło skopanego prostokąta wbić dwie 

Uczestnicy kursu przodowników 
w. f. w Centralnej Szkole Wychowa­
nia Fizycznego CRZZ w Czerwińsku 
n. Odrą, odpowiadając na Apel Ko­
lejarzy z Tarnowskich Gór, podjęli 
następujące 20bowiązania: 

w dziedzinie teorii utworzyć kółka tyci;ki z gwoździami 0 naciętych 
samokształceniowe; łebkach, a zamiast poprzec7.'ki użyć 

W ramach pracy społecznej, dopro 
wadzić do stanl.ł idealnej używalno­
ści orat. konserwować nowopowstałe 
boiska do koszykówki, siatkówki oraz 
basen pływacki. 

w dziedzinie praktyki - podnieść sznurka zakońc-zonego z obu stron cię 
własną sprawność fizyczną przez żarkami, a jeszcze lepiej wysta:ać 
gremia~ne zdobywanie odznaki SP, się 0 jakąś listwę, gdyż sznurek, Jak 

postępowaniem swoim wykazać, że wiadomo, ugina się i bywa często 
godni jesteśmy miana sportowców że skok okazuje się grubo gors"Zy, 
Polski Ludowej. niż wskazuje podziałka. 

Wzywamy do podjęcia zobowią- MOŻE TYCH KILKA UWAG SPO­
zań wszystkie obozy sportowe w Pol PULARYZUJE BARDZIEJ LEKKO· 
sce. Realizacją tych zobowiązań wy- ATLETYK~.„ 

Rozumiejąc sens i założenia pod-
stawowego szkolenia w dziedzinie 
kultury fizycznej postanawiamy: 

w dziedzinie wychowania - pod­
nieść poziom ideologiczny i uzupeł­
nić braki karności i dyscypliny; 

każemy, że naczelnym zadaniem 
sportu w Polsce Ludowej jest wycho 
wanie świadomego, radosnego twór­
cy socjalizmu - zdrowego i spraw­
nego, szanującego pracę, bojownika 
walki o pokój. 

.............. f'A•lllr••••••••••D•••••"'"l••ll••••·····················„······························· 
Co usłyszymy przez radio 

Program na piątek, 7 lipca 1950 r. I cuje n.a~z. ko~itet blokowy". 16,35 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 (Ł) Piesm roznych nar?d?w· 17.00 

· · ., d · ł · Koncert dla przodowmkow pracy. 
(Ł) Au~YCJa dla PGR 1 spoi ziem 17,45 Audycja literaclrn. 18,15 (Ł) 
produkcyJnych. 1~,~0 Konce1:t, ?~- Reportaż z PZPB im. Armii Ludo­
kiestry Rozgłosm SzczecmskieJ. wej 18,25 ' Ł) Koncert życzeń. 18,45 
14.00 Radiokronika. 14,20 (Ł) Muz·; S:r,pilki" audycja satyryczna. 
ka popularna i ludowa. 14.55 „Mówią fo.oo Koncert symfoniczny. 20„00 
książki". 15.10 W. A. Mozart - So- Dziennik wieczorny. 20.40 „Ulubio,­
nata D·dur na dwa fortepiany. 15,30 ne melodie". 21.15 J. S. Bach.- Sui· 
Audycja dla świetlic dziecięcych. ta As-dur. 21,30 „Wszeclm1ca Ra· 
15.50 Muz!Jkn. 16,00 Dziennik popo: diowa". 22,15 Koncert .. TraJ?.Sm. z JJ!t 
łudniowy. lti,20 (Ł) Na boiskach 1 dapesztu. 23.00 Ost~tme wii:dom~sci. 
bieżniach kraju. 16,25 (Ł) „Jak pra. 23.15 Mozaika ulubH>nych melodn. 

Podane wyżej uwagi przydadzą się 
może naszym kołom sportowym, któ 
re wyruszą w dniu 23 bm. na wieś 
do LZS i przyczynią się, być może, 
do większej popularyzacji na wsi, 
tak pięknej i ,Pożytecznej gałęzi spor 
tu jaką jest lekkoatletyka, która na 
w~i powinna bezwzględnie zająć 
pierwsze miejsce przed innymi s-por 
tam i. 

Mistrzostwa kolarskie 
Moskwy 

MOSKWA. W Moskwiie rorzegra­
no wyścigi kolarskie na przełaj o 
mistrzostwo stolicy ZSRR. W kon­
kurencji kobiet na dystansie 10 km 
pierwsze miejsce riajęła ,zes:zło­
rocma mistmyni Kucrz.umowa, prrz.e­
biegając trasę w 37:27 min. Tytu! 
mistrza Moskwy rw ikonkurencj1 
męskie.i rz.doby:ł Terentiew, który 
przebył 30-kilometrawą trasę w 
1:18:35 godz. Drużynowo piErwsrz.e 
miejsce zajął irespół lotników WWS. 

Skład Kolejarza 
na mecz 

z Kolejarzem z Olsztyna 
W nadcbo<Jzącą niedziel-: o godzi 

nie Hl na boisku Kolejarza. przy ul. 
Nawrot 73-75 Kolejarz (Łódi) JOze­
gra mecz piłkarski o wejście do 
drugiej ligi państwowej. Przeciwni 
kiem łodzian będzie Kolejarz z Ol­
sztyna, który uległ w ubiegłym ty­
godniu Gwardii stołecznej 0:3. Spo 
dziewać się należy, że i w dniu I 
lipca goście odjadą z Łodzi ze 1po­
rym bagażem bramek. 

Kolejarz miejscowy wystąpi w na 
stępującym 'składzie: w bramce 
Depczyński, w obronie: Szelłgowald 
i Bzigot, w pomocy bracia Jacho­
wie Mieczysław i Bogumił oraz Dat 
kiewicz, w ataku: Stolecld lub Wit 
kowski oraz Bilewicz, Kmin, Ko­
czewski i Deska. Wśród tej jedenast 
ki znajduje się kilku juniorów jak 
bracia Jachowie, Bilewicz. 

Zawody niedzielne wzbudzily 
wielkie zainteresowanie wśród mi­
łośników piłkarstwa. Będze to jedy 
na w Łodzi w tym dniu impreza 
piłkarska. A więc w niedzielę spo­
tykamy się na boisku Kolejarza. 

fo będzie mecz! 
Komitet Organizacyjny przy DRN 

Ł6dź - Sr6dmieście Powiadamia 
szerokie rzesze publłcznoścl o ma­
ją.cym odbyć się meczu piłkarskim 
pomiędzy DRN (Sr6dmie§cfe), a 
DRN (P61noc) w dniu 15. 7. 50 r. 
o godzinie 16, na boisku „Zjed.noezo 
nych" tj. na ul. Klllńskiego. 
Całkowity dochód zostaje przeka 

zany na Komitet Obrońców Poko• 
ju. 

Bilet wejściowy · wynosi złotych 
50. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w DRN Łódź - Sródmieścle, 
Legionów 10, II piętro, pokój 255, 
w godzinach od 7.30 do 14.30. 

Nowe Złotno nie śpi 
W niedzielę, dnia 9 bm. o godzi­

nie 16 po poł. na boisku Koła Te­
renowego ZMP w NOWYID Złotnie, 
zostanie rozegrany mecz piłkarski 
pomiędzy miejscowym Kołem Spor 
itowym „Stal" pny ŁZW ANN A-21. 

Gł. O I 

Organ ł.6dzklego Eomltetu 1 Wo.te· 
w6dzktego EomJteta Polskłel ZJe­

dlloczoneJ Parttl BobetDlczeJ 
Bec1agnJe1 
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Karuzela premierów we Francji Imperialistom ku pamięci! 
(„Humanite dimanche") („Prawda'') 

Historia jednej agresji („Humanite dimanche") 
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